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Paderewski wy 
| Warszawa (telef. M). Krążą tu pogłoski, że 


Paderewski zamierza wyjechać do Ameryki. 
Podobno iatendent zamku otrzymał instruk- 


ngon 
Piłsudski powierza Trąmpczyńskiemu 
=- misyę utworzenia gabinetu. 


Marszałek nie przyjmuje tej misyi. 
Warszawa. (Tel. M) W sobotę w południe od- | jasno, że ję a sobie bardzo trzeźwy I 
ą | trafny pogląd nietylko na istotę przesilenia, ale 
byłą glę konferencya marszałka Sejmu z leade- | yo ma środki, z których 

A. Ib ; ych pomocą mozna gà- 

Tami stronnictw. Na koneferencyę przybył Pit- kończyć przesilenie z wielkim dla państwa po- 

Mdzki, który oświadczył, że skoro utworzenie | żytkiem. Przesilenie obecne wynikło zdaniem 

jmio nie posunęło się naprzód, | jego między innemi i dlatego, że Paderewski 

większości w ką > hi pod tub wziął na swoje barki zbyt wielki olężar. W pań- 

On, jako naczelnik państwa, wziął ; » | stwie takiem jak Polska, dotychczas jeszcze 

komu należy powierzyć misyę utworzenia Ro- | niezorganizowanem, nie można równocześnie 

Mego gabinetu, Warunkami zaś są — utworz:- | kierować polityką zagraniczną i zarządzać poli 

nie wio ci sejmowej i za: tyką wewnętrzną, Paderewski chciał połączyć 

Mle moż.iwie szybko większości sej wszystkie ie obowiązki w swoich rękach. Gdy 

Badzenie temu, Sby w przyszłości przesilenie | zaś Naczelnik mu na to zwrócił uwagę apis 

Uibywał mulej szkodliwie dla państwa. | rewskt zrzekł się istotnie misyi utworze. gja- 

% do = c” wskiego to sądzi, że prowadzenie bineta. Zc stów Piłsudskiego wynika, że pragule 
Qalości polityki zawnętrmej i prowadzenie rów- 
Doczesne polityki wewnętrznej przechodzi siły 
letnostki, Wrażeniami tymi podzielił się z Pa- 


on przeć nowy gabinet na więks.„ości sejmo0- 

wzł i będzie wymagał od nowego premiera u- 
Gerowakim, radząc mu, aby wziął na siebie 
enie spraw zagranicznych. Wobec te- 


tworzenia lakioj większości. Naczemik pragni:, 
Bo, żę kcnferoncye te nie dały rezulłatu, na- 


by rząd w Polsce był parlamentarny. Dzięś 
tzelnik postanowił zwrócić się do innej osoby 


rozłośeniu ciężaru pracy na Szereg jednostek i 
dzięki poparciu takiego rządu przez większość 
sejmową, praca nad zowganizowaniem Państwa 
Polskiego i zubezpieczeniem jego interesów ze- 
elem utworzenia gabinetu. Za najodpowied- 
Wlejszego kandydata uważa marszałka Tramp" 
ego, Marszałek w odpowiedzi zaznaczył, 
Że mizyj tej nie przyjmie. Naczelnik na zakoń- 


wnętrznych musi wejść wkrótce na tory lepsze 

niż dotychczas. W sferach politycznych poza 
Genie podkreślił z naciskiem, że nle może do 
do dalszej zwłoki, poczem odjechał do 


sejmowych panuje przekonanie, że ta taktyka 
alwaderu, 


odniesie pożądany skutek i że przewódcy par- 
Naomik państwa a przdiknie gabinetowe: 


cyjni nie zechcą sprzeciwiać $ię interesowi pań- 
Warszawa. (Tel. M.) Najbardziej znamiennem 


stwa. 5 
w EA A 
R dotychczasowem przesileniu gabinetowem 


Skulski twórcą nowego gabinetu? 
St wzięcie w nia udziału czynnego przez na- 


Warszawa. (rel. M.) Wobec odmownego sta- 
lniką państwa. Z ostriniego przemówienia 


nowiska marszałka w Sprawie utworzenia ga- 
Qa j ; : 3 
Cz. państwa na konwencie seniorów, wynika 


binetu i nalegań z wielu stron, by misyę tę 
wziął na siebie prezes Zjednoczenia narodowo- 
ludowego, p. Skulski, ten ostatni zaprosił przy- 
jaciół swoich z rozmaitych stronnictw, by za- 
sięgną” cpinii w tel sprawie. W radzie tej braii 
udział: arc. leodorowicz, pp. Gdyk, Korfanty, 
Głąbiński, Dubanowicz, Skarzyński i Witos. 
Przedmiotem narad było utworzenie większości 
oraz doprowadzenie de porozumienia, któreby 


z ZH Z EE a 


Z ZE EO 0 


Kraków, Poniedziałek 8 grudnia 1919. 


Redskcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2508, 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Na. 1@, 


F KRAKOWSKI 2 60 hat. 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznie Ke 16— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K. 18— Rękopisów redakcya nie zwrecą, 


Nr. 332. 


umożliwiło powołanie nowego gabinetu. P. Wie 
tos, jako też przedstawiciele innych stronnictw, 


oświadczyli że nie mają Wz przeciw temu, by 


p Pkulski wziął na sia, selzyę utworzenia 
nowo gakdnotu, lecz P, A. l. nie zamieta 
kan) udziełu w rządzie, którego celem hędzie H 
tylke uporządwowanie Spraw administrecyfu 
złych P, S. L. wejdzie natomiast chętnie do 
większości na zasadrie programu, obejmującągy 
retocmę rolną £ uchwalenie konstytucyi, i 


3; Q i Do teko H 
Abs Skugki, albo © sisischowski, 

Manoa. (PAT) „Gazeta Warssawska“ pó 
sxe: W kołach poselskich utrzymują, że woboq 
odmówienia przecz marszałka Trympczyńeskią- 
go podjęcią się misyi utworzenia nowego gahi- 
natu, szansa ważą się pomiędzy kandydaturą 
posła Skulsntigo i ministra Wojciechowskiego. 


i. teygi nie przzjął teki ministra wojny. 


(płRoitawa (telef. M.). Dowiaduję się, że przy: 
faza genarują Szeptyckiego stol w związku EA 
zmianami, które w niedalekiej przyszłości niy 
as! ną stanowisku dowództwa frontu wącha: 


stanowiska 
tła sztabu gonerałnogo. Propozycyi tej gem. 
Szeptycki nia przyjął, Opuścił on Warszawę, u- 
dając się du Lidy, MS tj "3:8 


powolanie Skalskiego I marzałka dą Belweder 


Warszawa. (Tel. M) Wobec odmowhnego sta- 
nowiska Wibsa przesilenie gabínełowo uwa- 
żać uależy w dalszym ciągu za nierozwiązane. 
Naczelnik powołał do Relwederu na godz. 8 
wiecz, p. Skulskiego, na 10 za6 marszałka 
Trąmpczyńskiego. 


M imi Im. badania. 


Kraków, 7 grudnia. 

(R.) Ignacy Paderewski nie jest już prezyden- 
tem ministrów. W nocy z czwartku na piętęk 
wniósł dymisyę, która została przyjęta przez 
Naczelnika Państwa. Próba konwentu seniorów 
umożliwienia mu pomownego sformowania ga 
binetu spełzła na niczem. P. Paderewski nie 
chciał zgodzić aię na zastrzeżenia, od których 
poważne grupy sejmowe czyniły załeżnem swe 
poparcie, a bez ich sukcesu miał większość 
zbyt słabą i kruchą. Wolał więc nie ryzykowąć. 

Przesilenie gabinetowe trwało już dwa tygo- 
dmie; od dłuższego przeto czasu liczyła się opi- 
nia publiczna z ustąpieniem p. Paderewskiego. 
Niejednokrotnie też mieliśmy w ubiegłych 
dniach sposobność wypowiedzenia swego sądu 
o działalności dotychczasowego kierownika rzą- 
dm. Dziś, w chwili dymisyi, nie możemy ani 
słowa dorzucić czy też ująć z tego, co dotąd mó- 
wiliśmy. 

Wielki patryota, doskonety Polak i czysty 
człowiek, był w przełomowych dniach stycznia 
1919 roku mężem wprost opatrznościowym. Ob- 
jął on ster wśród ogólnego rozstroju i zamętu, 
wywołanego przez dąktrynerskie „rządy“ Mo- 
raczewskiego. Swym autorytetem na wewizątnz 
i na zewnątrz uratował kraj w fatalnej zaiste 
sytuacyi. Skoro zaś pierwsza, gorączkowa fazą 
minęła, skoro trzeba było przystąpić do mrów- 
czej, codziennej pracy państwotwórczej, rola p. 
Paderewskiego, jako premiera, byla skończona. 
Fachewcem nie był, przygotowania do kierow- 
nictwa machiną adninistracyjną nie posiadał. 
Nie więc dziwnego, że dłoń jego nie mogła na- 
leżycie regulowuć wszystkich powuszeń bak 
skomplikowanego aparatu, jakim jest rząd po- 
wstającego państwa. ` 

Postronne wpływy i źli doradcy, spowodówa* 


m. S 


H, że p. Paderewski nie umiał dobrać sobie od- 
powiednich współpracowników, którzyby chcie- 
li 1 umieli spełniać swe odpowiedzialne zada- 
nie. Te samé wpływy spowodowały też przy- 
kre napięcie stosunków pomiędzy premierem a 
gmobistościami jego gabinetu, wykazującemi 
wielkie zdolności i duże doświadczenie, 

Tak przedstawiala się sytuacya, która poja- 
wiając się cięgle, doprowadziła do przesilenia. 

Pomimo wszystko, pomimo przekonania, że 
p. Paderewski nie ma świetnych kwalifikacyl 
pa kierownika rządu, uważała rozumna opinia 
aż do chwiii wezorajszej, że pozostanie p. Pade- 
rewskiego na czele gabinetu jest za względu na 
Taer Glosunsk do ktmiicyi pożądame, atoli pod 
pewnymi warunkami, któreby zapewniły rzą- 
dowi sprężystość i sprawmość. Żądano więc 
ziwonzenia urzędu wiceęprezydentu gabinetu, 
Myposużonego pełnię władzy, któryby prowa- 
gził de lacto agendy rządowe, podczas gdy p. 
iPadarewaki poświęcałby swój czas na zastępo- 
wanie Polski za granicą. Jako premier, byłby 
p Padsrowaki odtgd mczej symbolem kierunku 
naszej polityki wobec ententy. Rzecz jasna, że 
w nowym gabinecie musieliby teki resortowe 
objęć fachowcy, a wśród nich pozostać także 
cj, którzy już dziś na lawie ministrów zasia- 


ę 


daję. 


L powiedzieliśmy, że p. Paklerewskt miaiby — | 


wedle tych projektów — zasiępowiać Polskę za 


konitana pllirytewego pm. Kofanfego nasty namć her Slad! 
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granicą. W tej to funkcyi leżą też istotne walo- 
ry p. Paderewskiego. Jego takt polityczny, 080- 
biste wpływy i stosurki naprawiły wiele błę- 
dów, popełnionych przez innych delegatów. — 
Kto wie, czy nieobecność p. Paderewskiego w 
ostatnich czasach w Paryżu nie przyczyniła się 
do bołesnej klęski w sprawie Galicyi wachod- 
niej. 

Piany powyższe nie udały się; p. Paderewski 
mie zgodził się na ograniczenie swej władzy, 
jeko premiera, nie chciał też utrzymać w przy- 
złym gabinecie teki ministra spraw zagrani- 
cznych, Wedie wiadomości dziennikarskich, 
wyraził się om nawet, że za gnanicę może 
wyjechać tylko jako premier, lub jako człowiek 
prywatny, 

Fatalna zaprawdę pomyłka. P. Paderewski 
mógłby wszak jako delegat w Paryżu ogrommy 
przynieść pożytek. 

Polska cała wierzy, że ustępujący dziś z urzę- 
du premiera wielki patryota pomyłkę swoją 
zrozumie, 

Misyę utworzenia nowego gabinetu objął — 
wedle otrzymanych dziś po południu wiadomo- 
ści prywatnych — p. Wojciechowski. Nie prze- 
sądzając wyniku jrżo usiłowań, wymżamy tyl- 
ko życzęnia, eby zdołał skupić koło siebie ludzi 
ischowych i energicznych, którzyby gwaranto- 
wali swemi osobami, że nareszcie będziemy 
mieli w Polsce „rzęd nządzący, a nie rządzony*. 


Zbrodniczy rozkaz Hoersinga. 


y Sosnowiec, 6 grudnia. 
+Obawa przed wpływem, jakim się cieszy 
rśród szerokich mas ludności polskiej miano- 
Wajy komisarzem plebiscytowym na Ślęska 
poseł Korfanty, skłoniła Hoersinga do wydania 
łajnego okólnika do władz śląskich, by w razie 
przyjazdu Kortauiego na G. Śląsk postarały się 


O ZNIENIECIE TEGOŻ BEZ ŚLADU! 

Pod tym zbrodniczym dokumentem podpisany 
jest własneręcznie Hoersiag, 

O tem miesłychanem zarządzeniu powiado- 
mjiony już został rząd polski, któremu na do- 
at przesłano fotograficzne odbitki tajnego e- 

a. 


Spisek monarehistyczny Syna exs-cesarza. Wilhelma, 


Ma Berlin pomaszeruje 5 walnych korpusów. 


Kraków, 7 grudnia, 


4) Niemieccy socyaliści niezawiśli są na śla- | 


dach spisku monarchistycznego. 

Spiskowcy, na czele których sto podobno sam 

„Kronprimz* zamierzają urzeczywistnić swe dą- 

według następującego pianu, Oto w po- 
oRątzach grudnia eks-cesarz wrócić miał wraz 
u synem éo Niemiec, co jest zresztą ich pra- 
wem, żaden bowiem artykuł konstytucyi nje- 
mieckiej tego im nie zakazuje. 

Pięć wolnych korpusów, posiadających broń 
i mundury oraz trzy pułki Reichswehry, uwa- 
kane za całkiem pewne. poemaszerują na Berlin 
1 zawładną koszarami, Istnieje pewność, że puł- 
ki Reichwebry przyłączą się do armii rojalisty- 
cznej. Wczesnym rankiem gmach parlamentu, 
pank b. cesarstwa i pałac kanclerza zostaną Zza- 
jeta.. 

W kołach rojalistycznych sądzą, że taka re- 
woiucyn odbędzie slę bez roziewu krwi i ze je- 


Pod Teleorafem. 


(Dokończenie). 

A mężczyźni — tych jest tu stanowczo więcej. 
Jezelismy dotąd mówili o kobietach, to rzecz 
prosta — Polak jest zawsze grzeczny dla dam. 

Mężczyźni aresztowani są, zresztą tak samo 
jak kobiety, zawsze i stanowczo aż do ostatniej 
chwili.. niewinni i z reguły stosują w życiu 
zasadę wyrażoną w myślach nieoportunistycz- 
nych przez Bandulna de Courtenay, że nic tak 
nie kompromituje człowieka jak szczerość. Wój 
cik, Ożóg, bracia Biedowie i inni już, lub jesz- 
cze nie rozstrzelani bandyci, przedstawiali się 
jako ofiary pomyłki władzy bezpieczeństwa — 
wee byli niesłusznie posądzeni, 
(Warszawski oszust Unjlłowski tłómaczył się 
ai ież pomylką. 


już też wisi w powietrzu i będzie zawsze ` 


mfsiało. Inaczej widocznie być nie może, 

BIESZONKOWCY GZYLI „DOLINIARZE", 

Kieszonkowcy, czyli doliniarze rekrut'ją się 
) wanie z żydów, Są to zwykle jeu wstki 

ej lub gorzej ubrane, grasujące po dwor- 

cech kolejowych, targach, tramwajach, tobiące 
ścisk i korzystające z zaaferowania podróżnych 
spiłeszących do pociągu. 

Wiedzą np. że człowiek uderzony w lewy bok, 
zie czuje zwykle operacyi kieszeni umieszczo- 


nej po prawej stronie — wiedza, że w tramwaju $ w 


dynym jej wynikiem będą drobne potyczki, 

Roboinik berliński nigdy nie poważył się ru- 
szyć do buniu. Wszakże to żołnierze zrewołto- 
wani zdelwonizowałi Wilhelma II. w d. 9 listo- 
poda r. z, a socyaliści większości przez dwa 
dni z rzędu namyślali się i wahałi, czy wyko- 
rzystać ten sukces żołnierzy, Wszakże to żoł- 
nierze zrewołtowani wywołali poważne stycz. 
niowe i marcowe zaburzenia i jeżeli w Llrakcie 
tych zaburzeń staczanc bitwy, to tylko dlatego, 
że mieli oni naprzeciw siebie żołnierzy wier- 
nych rządowi. Położenie wahało się to w tę, 
to w ową stronę, zależnie od otrzymywanych na 
piwków... . 

Berlińczyk boi się niebezpieczelistwa. Osiem 
tysięcy ludzi wystarczyło Noskemu, aby opano- 
wać rewoltę. 

Tak się przedstawiają przesłanki, na których 
monarchiści niemieccy opiurali plany swego 
spisku, socyaliści miezawaśli jednak sądzą, że 


w ścisku ludzie dla utrzymania równowagi po- | 


dnoszą ramię, by chwycić za rzemienie wiszące 

na drążku i odsłaniają przy tem „szabą stronę". 

Złodziej w takich razach „operuje“ brzytwą lub 

nożykiem od Giletty, a schwytany i doprowa- 

dzony pod telegraf, tłómaczy się z reguły, że 

właśnie tą brzytwę niosł do naostrzenia. 
PASER, 


Jednym z najbrudniejszych typów jest t. zw. 
paser, chodzący w cieniu złodzleja. Pan taki, 
przytrzymany, kupił zawsze skonfiskowane rze- 
czy od nieznajomego, który go błagał o ratunek. 
Ci „miłosierni' współzłodzieje mają tyle wy- 
biegów, że udowodnienie im kradzieży stano: 
wi wielką trudność. 


TANDETA. 
Kupno i sprzedaż kradzionych rzeczy odbywa 


. się przeważnie we wszysłkich większych mia- 


stach na tandecie, na którą policya — rzecz 
prosta — zwraca baczną uwagę. Trudność sta- 
nowj to, że rzeczy skradzione w Krakowle wę- 
drują* do Kongresówki i naodwrót, 
Unifikacya policyi w całem państwie zapo- 
biegnie jednak tym trudnościom, a udoskona- 
lony system t. zw. portretu pamięciowego, it- 
tografii, daktyloskopii i kartoteku przestępców 
ułatwi zadanie, 

Trudność stanowi fakt, że przestepcy "ie ma- 
ja zwyczaju zamiadamiunia napród władzy o 
zamierzonym czynie. skutkiem czego policya 


bach i że jeżeli nia walka ta strajk gensralny 
będzie odpowiedzią na inwazyę csk-cesarza. 


ku stoi na przeszkcdzie fakt, iz Francya zatrzy” 


zamach stanu pociągnie za seba beztorminowe 
zatrzymanie jeńców niemieckich we Francyi I 
że w ten sposób Źle 


— NME DORON IRORZEAAAZSZZĄSOD OREGON a I O EE OOO TOTO O, 


| Rym. 


i miejsce gdzie zakopała trupa, 


kracza dopiero z reguły po czynie zbrodnią. Í 


Numor 334 


familia eks-cesarza myli się w swych rachu 


Jak to będzie — zobaczymy. Jeżeli jednak do- 
tychczas nie mieliśmy sposobności zagadce tej 
przyjrzeć się zbiiska, to stało się tak dlatego; 
iż „kronprinzowi* w zrealizowaniu celów spis- 


muje jeszcze w swoich granicach 400.003 jeń* 
ców niemieckich. Nie dlatego bynajmniej, żeby 
był zmuszony liczyć na ich poparcie. Nie o ma 
„kronprinz* na myśli. Cbawia się on tylko, ż8 


usposobi przeciw niemu 
część armii i cywilnej ludności, plan zamachu 
zaś przewiduje natychmiastowy plebiscyt, ma 
jący wyrazić wolę narodu niemieckiego. 

Hr. Reventlow, który jest niewątpiiwie wta 
jemniczony w te plany, sądzi, iż koalicya bę- 
dzie się przyglądała ich wykonaniu z uśmie 
chem na ustach, mimo, iż restauracya monar- 
chii w Prusiech byłaby równoznaczną z podat 
ciem traktatu pokojowego i mzuceniem jega 
strzępek pod nogi koalieyi. 


Straszny wypadeń przy rzddiałę Ceba 


Przypadkowy strzał karabinu. — Dwię 
kobietv zabiże. — Przerażenie poll- 
cyanta. 

Sosnowiec, 6 grudnia. 
wczoraj po południu podczas wydawania | 
chleba z kooperatywy żydowskiej przy ul. Nie- | 
mieckiej w Sosnowcu panował tłok i ścisk nić 
do opisania, By utrzymać porządek, do pemocy, | 
jednemu posterunkowemu przysłano policyun< 
ta Nowakowskiego, który przyszedł o godz, 5 
i starał się zaprowadzić lad i porządek, 
W CHWILI ROZPYCHANIA TŁUMU KARA 
BIN WYSTRZELIŁ. l 
Skutek strzału był straszny: jedna kobieta 
została zraniona w nogę, dwie zaś inne: | 
JEBNA W BRZUCH, DRUGA W GLOWE I PO 
NIOSŁY ŚMIERÓ6 NA MEZJEGU, h 
Oburzony tłum dokcnażby niewąipiiwie sa | 
mosądu nad policyaniem, ale ten zdożał zbiedź | 
Nie ukrył się jednak, lecz pobiegł do dra Falid" | 
skiego, prosząc go o poš 


nie z pomocj raw | 


Śledztwo wyjaśni zapewne, w jaki sposób na 
stąpić mógł wystrzał; dziś już jednak można | 
stwierdzić, że Nowakowski nie uczynił tego M 
myślnię i sam jest tak przerażóny nieszcz 
ściem, iż w kilka godzin po wypadku nie m il 
przyjść do słebie. g 
sai. 7. |. nnan —-- W... WMMER "o 


„ZYCIE I POWIESE". 


NAJTAŃSZY, NAJPOPOLARNIEJSZY, 
NAJOEBFITSZY W TREŚĆ I ILUSTRACYE 
DWUTYGODNIK POWSZEGHNY. 
Prenumerata: kwartalnie K 12 (8 marek). 
Adres Wodzwzictwa: Kraków, Karmelicka 16 


rza. Całe szczęście, że przestępca popełnia 28% 
wsze, choćby był najbardziej rafinowany, jedno 
przynajmniej głupstwo i na niem się putykb 
Tak było np. z Sziykową niesłychanie sprytna 
której ajent udowodnił winę morderstwa 

podstawie zakwestyonówanego u niej banknoj 
tu 1000 koronowego. Dzięki temu, że ajent miał 
głowę „nie od parady“ wskazała Smykowd 


Sp.soby wykrywania przesiępstw co raz W 
są lepsze i doskonalsze, zbrodni jednak, jak i 
długo ludzie są ludźmi, nie wytępią. Tu moż) 
pomóc społeczeństwu tylko kultura — podnie* 
sienie poziomu cywilizacyi szerokich mas, 

W tym kierunku powinno działać państwo 
nie oglądając się na koszta i trud. 

Nie mało do ro.szerzenia się liczby prze” 
stępstw przyczyniła się w ostatnich czasach, e | 
teratura i kima. Dramaty, detcktywiczne idea 
lizują detektywów, a pezestępców uzbrajają 
takie środki techniczne, o jakich nawet nas 
najwyksztalceltszy włamywacz nie marzy, 
są więc niaże tak bezwzględnie szkodliwe, 

Daleko gorsze są poezye kabaretowe w 19% 
dzaju „Ostatniego ianga" lub „Gdy światła 4% 
tarni zaploną*. 1 

Tekst į melodya łatwo wpadają w słabe dusz? | 
bardzo latwo s*crza romantyzm zbrodni i PP 
budzają niezdrewa Ilantazvę. i 

W życiu zaś „gdy swiatia latarni zaplonę, i 
powstaje nie jakeś „taiemna“ lecz ohydna R i 
zdrodni i występku. Dr. K. Szczepański. 


NNG ac GE | 


W RuNOGTEATRZE „SZTUKA“ — MOTEL SASKI, Sw. JANA 


wspaniały włoski dramat w 9 aktach. 


Uroczystość Zjednoczenia wojsk polskich w Krakowie 


oraz najnowsze 


GONIEC ZRAEOWSKI » 


h 


(Pygmalion) 


zdjęcia Pathe'go. 4363 


62. SZARADY DƏ NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązauie szarad, umieszczonych poniżej, na leży przesłać Redąkcyi „Gońca Krakowskiego“ 
najdalej do czwartku, dnia 18 grudnia 1919 r. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dnia Z4 grudnia 1919, o godz. 12 w 

południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Kra- 
kowskiego*. 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". 
298. 
TYMCZASOWE OGLOSZENIE. 
(W czwartek, w domu „Pod huzarem:!- -~ 
Pierwsze przedstawienie: 
Bemben-beja cały harem 
Zatańczy na scenie, 
Trzecia trzecia prym tu wodzi, 
Pierwsza czwarta z Bełza, 
Pierwsza Max na głowie chodzi, 
John po linie pałza, 
Panna trzecia czwarta dźwige 
Cztery drugie czwarte, 
August kręci się, jak fryga —. 
Pięć marek za kartęt 
(W piątek popis personalu, 
Całość: „Szmul na balu!" 


299. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ 
Na cały nasz złodziejski fach | 
Padł wreszcie dziś śmiertelny strach, 
Pod kluczem siedzi calą szajka, 
Ko aruga kradla, ser i jajka, 
Nasza „Aida“ — w to jej graj — 
Wpadła do pewnej „grajzleraj'* 
I dwie zwąchała płerwsze trzecia 
Z drugą, sprzedaną tam w sekrecie, 
Kupcowia włosy sobie nwie, 
Bo od złodzieja kupić źle, 
I tak fatalnym dla miej trafem 
I esłość jest „pod Telegrafem"l 
300. 
DWUZNACZNIK, 
a) Jest zieloma i ma dziób, 
A na tyle głowy czub. 
b) Zna ją dobrze Czarne morze, 
Archipelag, Zaporoże. 
301. 


Pierwsza z drugą w alfabecie, 
Czwarta też w ich rzędzie, 


znakomity obraz amerykańskiego życia noc- 
nego — tylko parę dni 4362 


w „UCIESZE”. 


TUTE E 
„BIAŁE FARTUSZKI“, 


Nowy wodewil Konstantego Krumłowskiego. 


Autor „Królowej przedmieścia" i „Ślubów dę- 
bnickich*, serdeczny piosenkarz krakowski, któ 
rego ulotne utwory przeszły już w większej czę- 
Ści w usta ludu — występuje w najbliższych 
dmiach na scenie teatru Powszechnego z nową 
Swoją sztuką p. t. „Błałe fartuszki*, a 

Jak w „Królowej przedmieścia”  sfotografo- 
wał Krumjówski wiernie życie przedmieść kra- 
kowskich, jak w „Ślubach dębnickich* dał nam 
Piękny obraz owej przełomowej ery tworzenią 
Się Wielkiego Krakowa — tak w „Białych far- 

ach" poświęcił swą bystrą obserwacyę o- 
Wej zapomnianej klasie społecznej, służbie do- 


Drugą wspak I pierwszą czwartą 
Slub dla panny będzie, 

Trzecia wspak ze smarów rodu 
O niemiłej woni, 

Czwarta trzecia czwarta nieraz 
Po chorego goni, 

Całość lubi cały Kraków, 

Ale jest w rozterce, 

Której ze dwu czarodziejek 
Oddać ma. swę serce, 


Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: d 


1. Pudełko amerykańskich papierosów „Pied- 
mont“, 

2. Najnowsza ” mapa Polski (wydanie II.), z 
przekładem postanowień traktatu pokojowego, 
tabelami statystycznemi i t. p. 

3. Glicerynowe mydło piękności, 

— 0 


I. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GONCA KRAKOWSKIEGO”, (a załem i Pra 
numeratorów): 

302. 

201 p E 
pierwsza, druga i trzecią 
Zmame imię żeńskie, 
Pierwsza, druga, wspak trzecia 
| Też imię, lecz męskie, 
i Druga, pierwsza i czwarta 
Misurze od rzemienia, 
Gałość: wodno-lądowe, 
| Dwunożne stworzenia 


| Za trafne rozwiązamie tej szamady wyznacza 
| się trzy nagrody: 
| 4. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego“ na styczeń 1920 r. względnie przedłu- 
żenie prenumeraiy o jeden miesięc. 
5. Dwie wspaniałe poplelniczki, 
6. „Człowiek, który powrócił z tamtego świa- 
ta“ — sensacyjna powieść Gastona Leroux, 
fm 
P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano- 
wień regwaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z reguły na wycinku ednośnej szarady. 
l Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


mowej. Historya uwiedzionej przez panicza po- 
kojówki, którą jednak z nad brzegu upadku ra- 
tuje uceciwa miłość człowieka z tej samej, co 
i ona sfery — mogłaby być dramatem, gdyby... 
gdyby właśnie Krumłowski nie opracował tego 
tematu. Krumłowski woli się śmiąć, niż biadać 
lub rzucać klątwy, ale śmiech jego jest nieraz 
zgryźliwy i gorzki. Nie przeszkadza mu to wca- 
la wybuchnąć wesołym kupłetem lub dać upust 
temperamentowi i „krakowskiej fantazyi* w 
ludowej piosnce. 

W „Białych fartuszkach", jak w kinemato- 
gralie, przewijają się przed nami obrazy Z ży- 
cia ludu i proletaryatu miejskiego, zabarwione 
humorem i satyrą, właściwą pióru autora „Kró- 
lowej przedmieścia“. Kapitalne nowe typy lu- 
dowe, podpatrzone jakby żywcem, wybomna ob- 
SeTwiacya, zajmująca intryga — są głównemi 
zaletami nowego utworu Krumłowskiego. Me- 
lodyjną muzykę do „Białych fartuszków* uło- 
żył znany krakowski kompozytor, p. Stamisłąw 
Eker. Sztuka została wyposażona w nową wy- 
stawę, a na. obsadę jej składają się najwybit- 
nicjsze siiy kolmedyi i operetki teatru Powsze- 
chnego, jako to panie: Morską, Kolman, Rele- 
wicz, Howowicz, Zdańska, Żelaka, panowie: Mi- 
nowicz, Magnuszewski, Kucharski, Koszutski, 

Kolwas i inni. Reżyseryę prowadzi ulubieniec 
publiczności krąkowskiej, p. Edmund Mnowicz. 


Sm. 3. 


Premiera nowej sztuki Krumiowskiego, która, 
w najbliższych dniach wchodzi na afisz — bę- 
dzie niewątpliwie sensacyą dla teatralnego 
Krakowa. 

ECON DEET BI EST TS 


Chwilia CIEŻRCĄ, 
Kalendarzyk. 
Św. Ambrożego 
Wschód słońca 8'15 
Zachód słońca 4'05 


Długość dnia 7.53 
TEATM IK. JUL SŁOWACKIEGO: 


Niedziela popol: „Śluby panieńskie” A. dr 
Wieczór: „Nerwowi* W. Sardou. "da 
TZERR „BAGATELA“, 
Nieczieiz popol: „Hiszpańska Mucha*, 
Wieczór; „Roztwór prof. Pytla*. 
Poniedziałak popoł.: „Konfekcya męska, 
Wieczór; „Roztwór prof. Pytla', 
Wtorek: „Kobieta bez skazy", 
Środa: (Nowość) „ABC w miłości", 
TEATR POwoLLUŻHNYJ 
Niedzieła popoł.: „Dwaj złodzieje”, 
Wieczór: „Siostra Helena". 
Poniedziałek: „Baron cygański", 
Wtorek: „Baron cygański", 


OPERETKA W NOWOŚCIACH. 


Niedziela popoł.: „Romans na dachu", 
Wieczór: „Polska krew“, 

Periedziałek popoi.: „Polska krew”, 
Wieczór: „Cnatliwa Zuzanna", 

Wtorek: Pierwszy występ Heieny Miłowskiej. „Pole 
ska krew", 


WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pL św. Ducha), 


Niedziela, Jarosław Leszczyński: „Muzyka St. Niea 
wiadomskiego', (Z ilustracyą muzyczną artystów 
opery: W. kiendrichówny i A, Ludwiga). 

Wtorek, Zdzisław Jachimecki; „Pieśń starowłoska', 
(Z ilustracyą muzyczną art. oper. L, Marek-Ony- 
szkiewiczowej), 


(ton wielkiego mala francuskiego, 


AUGUST RENOIR. 


(L) W Cames na Rivierze franeuskiej zmarł w 73 
roku życia jeden z znujznakomiwzych malarzy 
francuskich, znany popularnie „malarzem życia i 
słchca” — August Renoir. Był on pieweą radości i 
pogody życiowej, a płótna jego są jasną symfonią, 
tryumfalną pieśnią życia. 

„Karyerę swą artystyczną rozpoczął od malowa, 
Dia na porcelanie przeważnie główek kobiecych, 
Kolegą jego w atelier Cleyrea był wówczas słynny, 
Klaudyusz Monet, pierwszy irapresyonista Francyt. 
W 24 r. życia Renoir romantyk, natchniony dziełem 
W. Hugo: „Notre Dame“ zadebiutował dużym obra 
zem; „Tańcząca Esmeralda" poczem porzucił kieru- 
nek romantyczny i pod wpływem Courbet'a przes 
szedi do szkoły naturalistycznej, malując przewa. 
żnie portrety i akty kobiece, na tie natury, w peł. 
nem świetle słonecznem istał się żywiołowym im. 
presyonigtą, i 

Najznakomitsze jego dzieła zostały zakupiona 
przez państwo i znajdują sięsw muzeach paryskich. 
Część jednakże płócien wielkiego malarza posiada 
narodowa gałerya berlińska, Z nastaniem układów, 
pokojowych z Niemcami starala się Fruncya wydo- 
być z Berlina dzieła swego ulubionego malarzą, zas 
biegi te nie udały się jadnekże podobnie jak niepoa 
wiodły się starania o odzyskanie z prywatnych pą- 
łaców niemieckiego cesarza cennych płócien  słar 
wnego Watheau. 


Mackensen poszożuje. przez anonse mieszania.. 


(1) Skutkiem wyłączenia swej pierwotnaj siedzis 
by (w Poznańskiem) ze związku państwa niemiec- 
„kiego znalaz} się nagle bohater Niemiec marszałek 
polny generał Mackensen bez dachu nad głową. Ro. 
dzina jego — jak donoszą dzienniki niemieckie —m 
umieściła anons w „Kreuzzejtung* w celu znalezie- 
nia jakiegoś mieszkania. Anons zaznacza, iż po- 
żądane są przy mieszkaniu kawałek pola, pobliże 
lasu i okręg myśliwski, którymby wolno było polos 
wać. Widocznie zdęgradowairy bohater niemiecki 
ma zamiar oddać się sielskim rozrywkom i sppr- 
tom. 


z eaan 
Uśmiercili Wilsona... 


(m:m) Wiceprezydentowi Stanów Zjednoczonych 
Marshallowi spłatano przykrego figla, Kiedy nieda- 
wno na tłumnem zebraniu w Atlantic City wygłaę 
szał przemówienie, zawezwano go do telefonu, 
gdzie mu ktoś oznajmił, że prezydent Wilson zmarł. 
Marshall zakomunikował żałobną wiadomość, zes 
branym, którzy głęboko wzruszeni. śpiewając pies 
śni religijne, rozeszli się do domów. Dopiero później 
okazało się, że wiadomość o śmierci Wilsona była 
zmyśloną. Za wykrycie nazwiska sprawcy tego nię- 
smacznego figla wyznaczono wysoką nagrodę. 

= 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU SYNDYKA 
TU DZIENNIKARZY odbędzie się dziś, y 
niedzielę, o godzinie wpół do 12 w południe, 
w lokalu Redakcyi „Gońca Krakowskiego'ń 

Sekretarz: Wincenty Korolewicz» 
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Wyroki ma paskarzy krakowskich. 


Areszt i wysokie kary pieniężne. 


Działalność sądów krakowskich w kierunku | podbijanie cen cukru na 3 miesiące ścisłego 
zwalczania paskarstwa od szeregu miesłęcy | aresztu i 10.000 K grzywny, właściciel dóbr Sta- 
wzrasta coraz bardziej. Ponieważ nie wszyst- ; nisiąw Żaba za podbijanie cen zboża na 4 ty- 
kie wyroki dostają się do wiadomości publicz- | godnie ścisiego aresztu i 50.008 K grzywny. 
nej — podajemy dziś — jako dalszy ciąg noto- izak Gruenwald za podbijanie cen cukru na 
wanych ju” przez nas rozpraw przeciw paska- | 6 tygodni Ścisłiego aresziu i 20.060 K. 
rzom — szóreg wyroków w sprawach większej | Komisarz magisiratu Klemens Zagórski za 
wagi. 1 tak zasądzeni zostali: | handel łańcuchowy tytoniem na 3 tygodauie sci- 

| 


Właściciel ziemski Aleksandër Pennot i han- | Słego aresztu i 10.660 K grzywny. 
dlarz Jakób Lochlowitz za podbijanie cen zbo- Za machinacye i handel łańcuchowy cukrem 
ża pierwszy na 2 miesiące ścisiego aresztu i | cały wagon) dr Maurycy Jakcksohn, kandydat 
24.0060 K grzywny, drugina 6 tygodni ścisłego ; adwokacki na 3 miesiące śnisłene aresztu į 20 
aresztu i 50.000 grzywny. tysięcy K grzywny, 

Drukarz Stanisław Mens, kupcy: Salomon Za podbijanie cen tytoniu skazano urzędni- 
Lachs, Mojżesz Grosfeld, Ozyasz Perlberg, Cha- | ków fabryki tytoniu Longina Kaszyńskiego na 
ja Schulkind za handel łańcuszkowy nićmi | 6 tygodni ścisłego aresztu i 19.000 K grzywny 
pierwszy na 6 tygodni ścisłego aresztu i 6060 K | i Michała Slemóożowa na 0 tygodni ścisłego 
grzywny, drugi na 6 tygodni ścisłege aresztu Í | | aresztu 1 40.600 E grzywny, pośredniczki Anaę 
24.000 K grzywny, trzeci na 4 tygodnie ściełedd | | Choeznex na 4 tygodnie ścisłego aresztu i 5300 
aresztu i 15.900 K grzywny, czwarty na 6 tygo. ` K krzywny, Rosę Nidermann na 4 iygodnie ści. 
dni ścisłego aresztu | 30.000 K grzywny, piąty | stego aresztu i 6000 K grzywny, trafikantkę 
na 3 tygodnie ścisłego aresztu i 3999 K czzywa | Salę Klaphola na 6 tygodni ścisłego aresztu i 
50.0098 K grzywny, wreszcie Józefa Klelabergera 
na 6 Żygodni ścisłego aresztu i 50.060 K grzya 
way. 


ny. ł 
Kupiec Mordko Macntinger za podbijanie cen | 

świec i cukru na 6 tygodni ścisłege arozztu ił 

30.900 K grzywny, kupiec Markus Butterteig za 


0 onc 
Niezwykła karyera Kubusia. 


Bodaj to sprytl.. — Nie Kubuś lecz pan Jakób., — Sobole. — Automobil- 
Brylanty. — „Co za idyotyczna usługa”. 


(mm) Kubuś f Bubuś to dobrzy znajomi dzia- | hrabia Jakóbl.. Mieszka on we własnej trzy» 
twy, która czytuje sympatyczne pisemko „Grze- | piętrowrej kamienicy, ma służącego w liberyi, 
Sa“, ale chcemy mówić o innym zgoia Kubu- | jada. obiady w „Saskim“ lub we „Francuskim 
diu, który wyszedł już ż lat dzieciunych i z i i GW” w P rnae czašie zamierza kupić 

Grzedieun" mie ma nic wspólñego.. ,„' i sobie automobil... ja % 

4 Znalo go wiele osób, dir zgrabny, żwawy, Możecie go zobaczyć codziennie jak wchodzi 
alużny uwijał się między stolikami w jednej ze | do „Teatralnej“ lub „Espłanady" we wspania- 
mmanych kawiarń. łem bobrowem futrze w towarzystwie damy, 0- 

— Panie Kubuś biała kawal... winiętej w sobole, strojnej w miękkie lśniące 

— Panie Kubuś czarna w cienkiej raż!... jedwabie i przepyszne brylanty Kubuś — prze- 

— Panie Kubuś, papierosy!... praszam — pan Jakób siada z nonszalancką 

Oj! te papierosy.. To był fundament karyery | Mina, zsuwa z z wiek kosztowne 5 i 
Kubus tócy: tę karyerę zrobił nadspodzi dzwoni pierścionkiem aniowym na kelne 
mie Ada NE SPRZ ra... A jeśli ten nie zjawia się natychmiast — 

Kubuś choć liczył sobie dopiero lat osiem- 


na czole Kubusia ukazuje się groźne zmarszcz- 
gaście byż sprytny. pomysłowy, przedsiębior- | Ka irytacyi!... 

Gy... Co jakis czas wyjeżdżał to na Śląsk? to 

ga Morawy lub do Wiednia... Wracał obładowa- 
Ry pópierosami i tytoniem zręcznie przemyća- 
Srm.. Fieniążki płynęły do kieszeni Kubusio- 


cając się do swej pachnącej auitentycznenii ; 
francuskiśmi perfumami towarzyszki dodaje: 
— Doprawdy co to za służba terazi... Będę 


musiał wyrzucić mego lokaja!.. Znowu się hul- 
taj upił!.. Czy ten kelner idzie czy nie idziet... 
Nie do wytrzymania z tymi ludźmi!... 

Gdy mu podają spis potraw — krzywi się po” 
gardiiwie: 

— Czy wy tu macie co porządnego? 

Brylant w jego pierścionku rzuca snopy ięe 
czowych świateł, perła w szpilce od krawata 

lśni łagodnym różowawym blaskiem. Takt... 
Kubuś umiał zrobić  karyerę, Kubuś miał 
Z 


Wykrycie pokątnej ga garbarni we Lwowie. 


W aferę wmieszanych dwóch dyrektorów stow. producentów skór. 


Nasz korespondent lwowski telefonuje nam: | pokątnej skóry surowiec z magazynów Stowa- 

W dniu g b. m. wykryły organa kontrolne | rzyszenia, — Nielegalni fabrykanci skór byli 
sekwestru skór tow. i asza walki z lichwą, | niemile zaskoczeni schwytaniem ich „in ' flag- 
tejną garbarniąę mieszcz na Gabaydów* | ranti“, zwłaszcza iż zainteresował sie nimi 
ġo w realnotel znanego RA: Demetra, dy- Twowski Urząd walki z lichwą. Znalezione na 
rektora tamt. Stowarz. producentów skór sur. , miejscu 250 sztuk skór ciel, zakwestyonowano 
Kontrola stwierdziła, iż wykryła garbarnię, bę- | na rzecz skarbu państwa. 


wej obfitym strunieniem, coraz obfitszym, to 
tea po upływie kiiku miesięcy bieganina w ka- 
| zaczęła mu się wydawać nudną i nu- 


Pewnego dnia tan bywalcy Kkawiarniani 
akonstatowali nieobecność Kubusia. Gdy ktoś 
zapytał o niego, dowiedział się, że Kubuś po- 
rzucił swą posadę... 

Upłynęło znowu kilka miesięcy... Kubuś po- 
jamił się mawu na horyzoncie... nie nie Kubuś! 
pan Jakób całą gębą — kto wie może wkrótce 


dąca już od miesiąca przeszło w ruchu, jest W sprawę wmieszaną jest nadto warszawska 
3 oko Stowarz. "Diit: skór sur., którego | akcyjna spółka skupu skór surowych. 
óimugi dyrektor Jankowski wydawał 'garbarni 


ZOO OZ ZZ 
Złodzieje -specyaliści od bielizny. 


Wykrycie magazynu złodziejskiego z bielizną. 


XT) Wszoraj aresztowano Józefa Kudlika. 1. 28 skład kradzionej bielizny. Była tam także bia- 
f brata iego Stanisława, w chwili gdy szli to-  lizna jeszcze mokrą skradziona na kilką gə- 
wem e RWE kj cbek ul, Cd dzin przed ujęciem zlodziei. Jak się okazało 
Dźwigali oni na piecach wielkie toboły pełna dwaj ujęci byli głównymi sprawcami wielkiel. 
CE TT bielimy. Bieliznę tę skradziono kradzieży sirychow ych, køki w ostatnich 
ak śledztwo wykazało) wszystkim muieszkań- «czasach tak epidemieznie prześladowali miesz- | 
eom domu przy ul. Kołłątaja 1. 2 ze strychu na kańców Krakowa. Śledztwo toczy sie za dal- 
Lp AR 16.000 K. W ich mieszkaniu przy , szymi sprawcami. 
s adziwiiłowskiej znaledono olbrzymi 


DOD 
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ZDJĘCIE 


Samochód w pełnym biegu „przeskakuje“ „przez 
drugi samochód i stojacych koło niego pasażerów. 


Następny numer „Gońca Krakowskiego" 
si> wa wtorek o godz. 5-tej zrana. 


ukaże 


MUZYKA KOŚCIELNA, Dn. 8 bm. wystąpi po raz 
pierwszy Tow. Oratoryjne (sckcya Zw. Muz. poł, św. 
Anny 11) wystawiając w kościele św. Anny podczas 
wotywy o godz. 10. Mszę As-dur Szuberta. Łaskawy 
współudział przyjęli pp, J.irzysziaiowiczowa, i. 
Ciechanowska, P. kowal, A. Mazanck (kwartet so. 
jowy) i orkiestra Zw. Muz, pol. pod kierunkiem K, 
Garbustńskiego. W czasie mszy św. zbieraną będzie 
składka na fuvdusz założycielski Towarzystwa 
Ortory jnego. 

PCSIŁLZENIE KOMISYI TEATRALNEJ, Oneg- 
daj oabyło się posiedzenie komisyi teatralnej i sek- 
cii skarbowej, na którem uchwalono przedłożyć raa 
dzie nue,skiej wnioski na przyznanie obu teatrom 
miejskim nadzwyczajnej subwencyi na pokrycie dos 
datków droż;źnianych dla personalu tychże scen. 
Sprawa przediożoną będzie rudzie miejskiej na naj- 
bliższex posiedzeniu w grudniu br, liównocześnie 
przyjęła komisya teatralna sprawozdanie na radę 
miejską o stanie i działalności teatrów miejskich 
za ubiegły sezon 1918-19. 

Z TEATRU „BAGATŁLA*. Sobotnia popołudniówa 
ka dla dzieci i młodziezy podobała się ogólnie, Sala 
zapelnioną byia doszczętnie najmilszą publiczno» 
ścią, która okłaskiwała z całym zapałem  wszysta 
kich wykonawców, dziękując im za wieczor jak mi. 
ły i sympatyczny, Wobec ogromnego powodzznia 
przedstawienia dla dzieci i młodzieży, dyrekcya 
„Bagateli' przygotowuje na tydzien najblizszy 04 
wy ciekawy bardzo program ułożony zręcznie dlą 
sfer rodzinnych. Wieczór dzisiejszy wypełni „Roz. 
twór prof, Pytla”, który powtórzony będzie jeszcze 
jutro wieczorem. Popułudniówka  poniedziaikowa 


przyniesie „Kdonfukcyę* Molnara zaś wieczór wtoru 


kowy ogólnie żądaną „Kobietę bez skazy” Zapol- 
skiej. Premiera najbliższa odbędzie się we środę 
10 bm. Będzie nią „ABC w milości" Romana Goo- 
lus'a. 


PREMIERA W „BAGATELI". Zupowiedziana na 
środę 10 bm. premiera Romana Coolusa „BC w 
lekkich, salonowych 
komedyi francuskiego reperiuaru. Doskonale us 
chwycone typy, dowcipny niezwykle dyalog a wre- 
szcie zabawne sytuacye trzymają uwagę widza w 
ciągłem napięciu, Spodziewać się należy, że wytwor 
na komedya Cołołusa, która otrzyma na scenie „Ba- 
gateli“ wyborną obsadę i efektowne mise en scene 
odniesie sukces zdecydowany. lieżyseryę prowadzi 
p. Noskowski. 

KONCERT DĘBICKXIEJ ODŁOŻONY. Z powodu 
niedyspozycyi artystki koncert naznaczony na dziś 
musi być odłożony. Nowa data koncertu podaną zo- 
stanie w dniach najbliższych, Zakupione bilety za« 
chowują swoją ważność. 

WILHELM BACRHAUS, fenomenalny pianista, 
niezrównany inierpreiator Beethovena i Regera wya 
stąpi tylko jeden raz w Krakowie dnia 14 bin, Bie 
e już do nabycia u J, Rudnickiego, Linia 
A—B. 

AMALIA BARTFELD znakomita wiolinistka, kra 
kowianka, wystąpi u nas w sobotę 13 bin. z wła” 
snym koncertem. Koncert uritystki, która posiada 
nadzwyczajna technikę i dojrzałość intrepretacyi 
wywołał bardzo żywe zainteresowanie. Bilety do 
: nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B, 

PORANEK GOUNODA odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 8 bm, w święlo N. P. Maryi w sali Tow. 
| Lekarskiego ogodzinie 11 przedpołudniem. Poranek 
ten przez wzgląd na interesujący temat oraz boga? 
tą ilusiracyę w;wołał u nas wyjątkowe zaintereso- 
wanie. Bilety są do nabycia u J. Rudnickiego., Lis 
nią A—B. 

OLGA BAUER.PILECKA primadonna wielkiej 
opery wiedeńskiej wystąpi u nas we czwariek 11 
bm. w sali „Sokola“. Uczuciowy śpiew znakomitej 
artystki, wirtuozowska technika i wdzięk postaci 
czynią z tej śpiewaczki jedno z najmilszych zjawisk 
na estradzie. Bilety są już do nabycia u J. Rudnie 
kiego, Linia A-B. 

KOMITET GWIAZDKI DLA DZIECI KRESÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. Utworzony 
Warszawie pod pret, Naczenlika Państwa, Mať- 
szałka Sejmu i Iierberia Hoovera, Komitet Gwiazdź 
ki dla Dzieci Kresowych, mając zapewnioną pomot 
Ameryk, Wydziału Ratunkowego w posląci częś 
darów i pomoc rządu w postaci subwencyl, zwrać8 
şe do ogółu ziemian i włościan naszych, aby N% 
dzień pierwszej gwiazdki w Wolnej Polsce pospie* 
szyl z darem chleba dla ubogich dzieci kresowyć 
| Komitt zwraca się do ogółu ziemian i włościan Rad 
| kich, aby zechcieli w miarę możności ofiarować m4 | 
kę na sporządzanie posiłku wiyilijnego dla dzieć 

najuboższych i na wypiek opłatków dla wszystkić 
dzieci kresowych. 

Mąkę nal:ży składać do Komitetów Pomoc 
Dzieciom powiadamiająz o tem Centralę Komitetu 
Warszawa, Jasna 11. 
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GONIEC KRAŃOWSKI 


NA UCHODZCÓW WRACAJĄCYCH Z ROSYTL | ryzmów „w r. 2300“ o końcu świata różnych aktu- 


Staraniem katol, Awiazku Polek odbędzie Się w 
Uniw. Jegiel. w salı Kopernika Szereg wykładów 
„Z politycznych i gospodarczych. zagadnicih na dos 
bie". Prof. dr M. Rostworowski: „Liga Narodów 
11 bm., godz. 6, Prof. dr A. Krzyżanowski: „łwestya 
walutowa w Polsce” 15 bm. godz. 6. Dr. R. Stru- 
Czywski; „Obszary plebiscytowe pod względem na- 
rodowościowym: 1$ bm. godz. U. Dalsze wykłady w 
styczniu: Prof. dr A. Benis: „Polska polityka go. 
spodarcza* Prof. dr Rutrzeba: „Wpływ odrębn2go 
rozwoju dzisłnie w okresie porozbiorowym na obe- 
tny ustrój Polska”. Prot. dr Fr. Zoli: „brawo mig- 
dzydzielnicówe* i wykład rektora dr St itstrel_ 
chera. Bilety w cenie 4—3 i ł kor.; wsięp na salę do 
nabycia w księgarni p. Krzyżanowskiego Linia 
A—B, w dniu wykładu na miejscu. Czysty dochód 
na jeńców i uchodźców powracających z Rosyi, I na 
cele katolickiego, Związku Polek. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZTROMADŻZENIE 
majstrów szewskich odbędzie się dnia 9 b. m, 
we wtorek, o godzinie 5—6 wieczór, na Kotło- 
wem. Porządek dzienny: Strajk czeladzi 7EW- 
skich i ich żądania. O pun':tualne przyb:icie 
(4) 
wszystkich członków uprasza zarząd UO 
ARESZTOWANIE EAP. RUDNIKA W TAE'0- 

, Wib, Senzacyę dnia stanowi aresztowanie kapita- 

ħa intenudantury Rudnika. 


| u 


(T) ZNÓW PRZYCHWYCENI VIARYVACJE. | 


Ujęto wczoraj Władysława 


nymi (którzy zbiegli) włamał się do mieszkania Jós 
zela Kuszyńskicgo b. urzędnika fabryki cygar, Za- 
mieszkalego przy ul. Siemiradzkiego. Bandyci pod- 
czas operacyi zostali spłoszeni i nie wykonali EWC- 
go projektp. Przy aresztowanych znaleziono wytry- 
chy, Za zbiegłymi jego towarzyszami zarządzuno 
cig. 
Pori NIEZWYKŁE ZAMIŁOWANIE. Aresztowano 
onegdaj 1lszletnicgo Zygmunta Grażyńskiego, który 
włamał się przed kilkoma miesiącami do szkoły 
miejskiej w Dębnikach skąd (z dziwną predylek- 
cya) skradł 13 iiranek z okien i dwie portyery war- 
tości 6.000 K. Przed dniami wreszcie włamał się do 


Szkoły żeńskiej w Dębnikach gdzie znów skradł į 


story w oknach i tercyanowi tej szkoły garderobę 
wartości 1700 IŠ., nadto skradł artyście malarzowi 
z mieszkania przy ul. Zarukowcej utensylia malar- 
skie. Rzeczy kradzione częściowo odebrano, 
POSTARZELENIE BANDYŁY. Wczoraj przedpos 


' łudniem postrzelił policyant patrolujący ul. Lele- 


wela na Zwierzyńcu bandytę, który brał udział w 
napadzie na karczmę w Przegorzałach. Dwóch in- 
nych bandytów tensam policyant zaaresztował, rana 
nego icn towarzysza odwieziono do szpitala w sta- 


= (1) EKS-CLSARZOWA EUGENIA w drodze do 
Londynu do swej posiadłości w Cap Martin, zatrzy: 
Mała się w Paryżu. Y3-letnia b. cesorzowa cierpi na 
oslabienie wzroku, pragnie więc zasięgnąć porady. 
u lekarzy paryskich, 0. 

(1) ŚLEPE NOWORODKI. Monachijskie dzienniki 
donoszą: Z pośród dzieci przyjętych w tym roku do 
krajowego bawarskiego zakładu ciemnych 
niż trzecia. część niemowląt uległa ślepocie - wsku. 
tek ropicnia oczu, Są to straszne wyniki chorób 
powracających z frontu żołnierzy. 

(l) FRANCYI GROZI ZASTANOWIENIE RU.= 
CHU OSULOWEGO NA KOLEJACH. Skutkiem braz 
ku węgla ograniczono nietylko do jednej trzeciej 
nocne oświetlenie ulic i wystaw sklepowych w Pa- 
Tyżu, lecz obecnie projektują władze  irancuskie 
zastanowić na pewien czas ruch osobowy na kole- 
jach dla ułatwienia dowozu węgla i środków ży- 
wnościowych. 

A.) CENTRALNE OGRZEWANIE ELEKTRYKĄ,. 
Oryginalny projekt elektrycznego ogrzewania Cas 
lych kompleksów domów mieszkalnych podał przed 
Miedawnem norweski inżynier Mohr, Koszta ogrze- 
wania domów przy pomocy prądu elektrycznego 


nie beznadziejnym., 


mają być stosunkowo bardzo niskie, Podobne urzą- Ę 


dzenia mogą przynieść duże korzyści ekonomiczne, 
Szczególnie w Norwegii, która rozporządza. obfitym 
i tanim prądem sił wodnych. 


(1) 23 FRANKÓW HONORARYUM ZA 4 UTWO. j 


YI Zuaicziono przed niedawnem zestawienie ro. 
cznych rachunków z r. 1793 francuskiego stowarzy: 
Szęnia autorów, które rzuca ciekawe światło na ów- 
czesne honorarya autorskie. Oto na koncie sławne- 
Bo pisarza irancuskiego Beaumarchais znajdujemy 
następujące pozycye; 2a wydane dwukrotnie w 

ontpellier dzieło .,Barbier de Seville“ 16 franków, 
z3 ten sam utwór wydany trzeci raz w Grenoble, 

fr, wreszcie za dramat „Eugenia“ 4 franki. Tak 
Więc otrzymał Beaumardais ogólnie honoraryum w 
1793 roku 23 franków, z czego ściągnięto mu jeszcze 
Pewien procent na Towarzystwo autorów, 

KRAKOWSKI PRZEWODNIK TEATRALNY, W 
tych dniach opuści prasę w krakowie pierwszy nu- 
Mer nowego wydawnictwa poświęconego ruchowi 
catralnermu w Krakowie. Nowy organ, który wy- 
Chodzić bzdzie raz na tydzień powstaje jako zas 
dośćuczynieni2 oddawna wypowiadanej potrzebie 
Pisma, którecby dawało wyczerpujące informacye z 
zakresu spraw teatralnych krakowskich, sprawo- 
Zdania z premier w czterech teatrach, wiadomości 
O ruchu teatralnym we wszystkich miastach pol- 
skich, przegląd repertoaru bieżącego wszystkich 
Scen polskich, kronikę teatralną zagraniczną, syl- 
wetki artystów dramatycznych itp. „Krak. Prze: 
sląd teatralny" wszedłszy w stały kontaki z dyrek- 
zj UMA miejscowych teatrów zamieszczać będzie Lie. 
„CY afisz wszystkich czterech scen wraz z komu. 
‘katami dyr:kcyj. „Krak. Przewodrik teatralny“ 
gdzie ilustrowany i będzie miał typ pisma arty: 
tycznego. Pojzdyncze numera będą do nabycia 
Przy kasje we wszystkich teatrach. 

„SZCZUTEK*" wydał swój ostatni numer jako 
pp ocyclnie poświęcony zupowiedzianemu na dzień 
i bm, „końcowi świata”, Już tytułowy rysunek 
+ lak zginęła Sodoma“ z przedowcipnym komen- 

Zem wprowadza odrazu czytelnika w należyty 

strój, Za nim znajdujemy szereg wybornych afo- 


więcej | 


Godynia 1. 30 blacharza . 


m. * RE chwi Ą ma in-. E A A 
ktorego przychwycono w chwili gdy z dwo : zdolnych do życia gromadnego i nie znających war- 


i 


| 
| 
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alnych znakomitości, pieśń dziadowską „oj ta Byrs 
ka o wiceministrze skarbu, świetny „szkice desli- 
ryczny” o końcu świata w Warszawie K. Grusa, 
dokończenie satyrycznej opowieści „Na tańczącej 
gwieździe" į szereg znakomitych dowcipów i ane- 
gdot aktualnych, 


ZAPARCIE PODCZAS CIAŻY. Zaparcie pod- 
czas ciąży stanowi bardzo częste zjawisko. 
Krążenie krwi w tym okresie jest szybsze, ale 
i fermentacye gnilne następują łatwiej. Zapar- 
cie stolca, powoduje często gorączkę, wymioty, 
krwawnice (hemoroidy), żylaki i t. d. Stosowa- 
nie Gascarine Leprince wyświadcza ciężarnym 
kobietom wielkie usługi, nie wywołując nigdy 
najmniejszych zaburzeń. 

—0— 
KACIK HUMORYSTYCZNY, 


W ROKU 2309. 


Profesor historyi ziemi na jednym z uniwersy- 
tetów na Marsie, tak wykładał swoim słuchaczom 
w r. 2300: 

— Zajmiemy się w dalszym ciągu przyczynami 
t. zw. „Końca świata“ na ziemi, 

Najnowsze odkrycia potwierdzają zupełnie daw- 
uc zapatrywania nasze na przyczyny katastrofy 
ziemskiej. Raz jeszcze przekonujemy się, że kulę 
ziemską zamieszkiwał jakiś szczep półgłówków nies 


tości odżywczych. W analizie szczątków kraju no. 
szącego nazwę Poland znajdujemy nowe tego do- 
wody. Mieszkańcy owego kraju zginęli — jak wias 
domo — z głodu, a tymczasem pod stosami ich ciał 
znaleziono miliony korców  niewykopanych kar. 
tofii. 


„Ziemia rozpadnie się w tysiące kawałków* —. 
czytał w feljetonie kurjerka, przysłanego mu na 
wieś, ktoś z zaściankowej konserwy, 

— Nawet w niebie mają wpływy ci ludowey 
westchnął. Już i tam postanowiono dzielić ziemię] 


Koniec świata? — zawyTrokował sir Samuels wo- 
bec członków swej komisyi. -— Moi panowie, to się 
gotowo skończyć na całkie zwyczajnym pogromie. 
Wracajmy do Londynu. I dodał po angielsku; Si- 
cher ist sicherl., 


„A mówiłem, że będę mieszkać w Zamku aż do 
końca świata!., 


— 17-go grudnia koniec świata! — zakomuniko. 
wał p. Lloyd George'owi jego sekretarz. 

— Jakto? bez plebiscytu — zdumiał się przyja- 
zny nam mąż stanu. „Szczutek', 
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= NADESŁANE. 


KOLONISTOM * 


sprzeadje się grunta w środkowej Galicyi od 4.000 
do 8.000 kor. od morgi, na miejscu są budynki 
folwarczne, las opałowy i budulec. Wiadomość: 
Rządowo upoważniona Biuro parcełacyjna, Kraków, 
Grodzka 26. — Termin zgłoszeń do 14 grudnia, 
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Kraków, ul. $w. dana 3. Fel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 4361 


ZRrAGZIONO mi portfel 


z korę zwolnienia, osobistemi dohumentani i pieniądzmi. 
Władysław Muniak, Hetmana Żółkiewskiego L. 63, 
poco JE WE 5a a dad a (ad Ma p. 


SMOCZKI GUMOWE 


4399 nadiezziy 5 


$. BARAN i SKA, KRAKÓW. 
ZAKŁĄD KRAWIECKI 


ubiorów męskich 
. Franciczska Macnarowskiego 
w: Krasowie, przy ulicy długiej 58 (parter) 
wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów własnych 


í jakoteż powierzonych. 4161 
Ceny przystępne. Wykonanie bez zarzułu, 


p—s 


Mydła | pertumy francuskie 


poleca 4245 


ma A Kraków, Szczepańska 7, 


G 


i Lwów, ul. Halicka 21, 


Sprzedaż hurtowna i częściowa’ 


Wolna Sikia Seat Piekny 


otwarta zostanie z dniem 10-go grudnia b. r. w Zakopa 
nem pod kierownictwem artystów: L. Gottlieba, St. Kemo- 
ckiago, T. Niesioiowskiego, Z. Pronaszki, Wł. Skoczylasa I A, 
Zamoyskiego. ; 

Zadaniem Szkoły jest kształcenie indywidualne uczniów 
w dziedzinie malarstwa i rzeźby, : 

Informacyi udziela i wp przyjmuje Sekretaryał w Dworcu 

Towarzystwa Tatrzańskiego (Krupówki 14). 

Z powodu ograniczonej ilości miejsc uprasza Się o rychłę 
zgłoszenia, 4318 


PLATYNĘ, BRYLANTY 


zegarki złote, zęby sztuczno oraz wszelką biżuteryg 
kupuje po najwyższych cenach zegarmistrz 


MELZER 4 


Kraków, ul. Sławkowska L. 16 (obok magazunu broni), 


A TM 
"DA P' 


gestracya i wydalanie cudzoziemców 


z Warszawy, Łodzi i Lublina. 


Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister- 
Stwa spraw wewnętrznych komunikuje, że sta- 
rostowie oraz komisarze rządu Warszawy i LO- 
dzi i komendaut policyj w Lublinie otrzymali 


| ścisłe instrukcye w sprawie regestracyi i wy- 


siedlazia cudzoziemców. Według tych instruk- 
cyi — osoby, podlegające regestracyi, obo- 
wiązane są złożyć dokładne dane, dotyczące 
miejsca ich urodzenia oraz przynależności pań- 
stwowej. Po sprawdzeniu tych imformacyi w 
drodze urzędowej osobom tym udzielone być 
mogą karty pobytu, jednakże nie w miejsco- 
wościach z gęstem zaludnieniem, jak w War- 
szawie, Łodzi i t. p., a to ze względów aprowi- 
zacyjnych i mieszkaniowych. Tylko w wypad- 
kach wyjątkowych może być tam dozwolony 
pobyt. Regestracyi podlegają wszyscy Obywa- 
tele państw obcych, z wyjątkiem członków mi- 


Niemcy żądają cofnięcia granicy Polski o 60 


Eerlin (B. K.). Biuro Wolffa cytuje za „Echo 
de Paris“ depeszę z Zurychu, wedle której 
„Danziger Zeitucg” potwierdza, że rząd niemie- 
cki podjął eficyalre kroki, celem uzyskania re- 
wizyi traktatu pokojowego. Minister spraw za- 
granicznych przygotował memoryał, w którym 
domaga sige sprostowania granicy Polski i pize- 
sunięcia nramicy Wschodniej Niemiec a 60 km. 
na wsel id, a nadto czymi propozycyę, ażevy 


, wolze r 'asto Gdańsk szsiadowało z Niemcami. 


„W sprawie tej zaznacza Biuro Wolffa, że rząd 


syi olicyalnych, oraz mieszkanców terytoryow, 
podlegających zarządowi ziem wschodnich i 
obszarów plebiscytowych. W stosunku do tych 
ostatnich jednakże przepisy są łagodniejsze i 
przewidują wydalenie tyiko w wypadkach wya 
jątkowych. W związku zo wspomnianą instru- 
kcyą dotychczas zapzdła decyzya co do wydaa 
lenia z Warszawy Około 500 cudzoziemców, — 
zwrócić jeszcze należy uwagę, że akcya wyda» 


lania cudzoziemców z granic republiki napo- 
tyka na trudności, gdyż w wielu wypadkach 


państwa neutralne nie zgadzają się na przejazd; 
wysiedleńców przez ich terytorya. Rząd podjął 
kroki w celu usunięcia tych przeszkód, co do- 
piero częściowo odniosło pożądany skutek, a 
wpłynie „jednak już w czasie najbliższym na 
wzmożenie akcyi wysiedlenia cudzoziemców. 


ilomgtrów ? 
ANOMGWOW 1... 
niemiecki zwrócił się tek do rządu polskiego, 
jak i do innych rządów komlicyjnych z propo- 
zycyą, aby komisyą graniczna otrzymała peł- 
nonioenietwo samodzici:ego przedsięwzięcia 
na podstawie rokowań, rztyf.kacyi granic na 
podstawach etnograficzr ch i gospodarczych, 
a to tak w interesie Po! ki, jak i w interesie 
Niemiec. Wszystkie in: Lwierdzenia „Echo de 
Paris“ co do Gdańska, : ko też co do przesu* 
nięcia granik Niemiec o 00 km. na wschód s3 
wyssane z palca. 
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Poznań (PAT). 
ien“ zamieszczają artykuł pt. „Jak długo jesz- 
cze, w którym piszą iniędzy innemi: 
dzo wiele zudzi, którzy doznali wewnętrznej ul 
gi i niemałego usp kojenia na wiadomość, że 
hakatyzm jaż skonał. Nie, nie i jeszcze raz niel 
nie skonal on, Na ostatniem posiedzeniu wydzia 
łu Osunarkivcreinu, odbytem w Berlinie z o- 
kazyi £5-edia tegoż związku, zamanżiestowa- 
no przed cały $włatem, że rcboła Otsmarkt. 

ereinu wcala się nle skończyła. Weszła 0na 


stosunków macierzy niemieckicj z krajami od- 
stąpivnyimi, 
wama Niemców w rańsiwie niemieckiem dia 
ziomków w dzielnicy odsiąpionej, udzieienia 
wskazówck i gospodarczego popierania 
ków, którzy muszą wyemigrować 
nych prow incyi. Oio cała prawda. Ostmarkt- 
verein zamierza tutaj nadal panować. Przypu- 


Dia protest acatyetón poshi 


vlui fi (PAT). Reprezentakya ludności 
liemieckiej we Wschodnich Prusach w obsza” 
rze plubiscytowym wniosła telegraficzny pro- 
test do angielskiej, francuskiej i włoskiej misyi 
wojskowej w Berlinie przeciw dopuszczeniu ge- 
neralnego superiztendantą Burschego, tko pol- 
skiego przedstawiciela, do międzynarodowej ko- , 
misyi dla ebszaru  plebiscytowego, i 


ziom- 


wazochpciskg ogitzeyęe, a ohecrie kieruje pol- 
ską anitacyą na Górnym Śląsku, „Mazuren und 
Ermelandbund', liczący ponad 200 tysięcy 
członiców, t. j. około 80 procent wszystkich mie- 
szkańców obszaru plebiscytow. ego, wyraża oba- 
wę, że spokojny przebieg plebiscytu będzie za- 
gmożony rzekomo z powodu oburzenia, jakie 
wywołuje (w Berlinie? — przyp. Red.). gwałto- 
wne agilacya, którą prowadzi Bursche na ob- 
szarach plebiscytowych z pomocą pism ulat- 
nych. „Mazuren und Frmelandbund'* protestu- 
je również przeciw groteskowej komedyi, jaką 
prowadzą Polacy przez przyjmowanie deputa- 
cyi mazurskich i warmińskich, ponieważ tego 
rodzaju deputacye stoją na usługach polskiej 
propagandy i mie są upoważniane (oczywiście 
przez Niemców! — przyp. Red.) do reprezento- 
wania miejscowej ludności. 


wzm jeszcze nie skonał! 


Jest bar- : 


1 
szerzenia i podsycania zaintereso- | 
l 


z odstę pi | | 


pomieważ 
pastor Bursche już d dziesiątek lat prowadził 
I 


GENTES KRAKOWSKI 


„Poszaer Neueste Nachrich- | szcza en, że przy paiiocy swoich jawnych i taj- 
| nych zwolenników, iak jak dawniej i teraz bę- 


date mógł rządzić, W dalszych oświadczeniach, 
które padzy na tem zgromadzeniu, użryta jest 


 periidya, która przerisia wSzelką miarę. Znaj- 


dujemy w weh następujące faryzeuszów 
oświasiczzuie: Nigdy cie zwaiezalisay Polaków 
jako takich, jedynie tyłko tych, którzy propa- 


| gowali dążenia, zmierzające do odebrania pru- 


skiej prowincyi. Podawaliśmy zawsze Polakom 


. rękę do pojednania. Co prawda do pojednania 
tylko w nowe Stadyum, w stadyum utrzymanie j 


na podstawie, którą stworzył stuletni rozwej 
stosnuków. Naszym cełem końcawym byłu stwyr 
rzenie współżycia: obu szczepów, To oświadcze- 
nie jest swiadomem przełtręceniem faktu. Sąd 
ten wskazuje na dzisiejszy Ostmarktverein — 
jako na erganizacyę, która przyniccła niezmier- 
ug szkodę nienrieckości a imig miamieckie wo- 
bec całera świata zdyskredytowała, 

? g 


WAJDA 


tamy między innemi: RPP morda 
ckie jest największem dim Polski siberian. 
stwem ma terenie plebiscytowem woajewód”*7a 
pomorskiego, mianowicie w powiecie SZTUM 
skim, który od pewnego czasu pisma nasze do |; 
Warmii zaliczają, chociaż z Warmię nawet nie 
graniczy. Pewiat sztumski jest zupełnie pwiskł. 
W tym. powiecie całe duełrowieństwa katolic- 
kie z wyjątkiem jednego, a. wszyscy nauczycie- 
le także z wyjątkiem jednego, są zwolennikiem 
nie eeztrum i tak naród polski oba- 
łamucili, że najniższe, a zatem  majticzn:ajsze 
jego warstwy, są dotąd dia sprawy polskiej zm- 
pełnie okojętne, a pe części nawet nósckętne. | 

LJ 

| 
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jeńcy Polacy powrócą z Francyi 
jeszcze przed Świętami 


Poznań. (PAT) Dzięki staraniom państwowe- 
go urzędu dla spraw powrotu jeńców, uchodź- 
ców i robotników, ministerstwa dła dzielniey 
pruskiej oraz ministerstwo ĉis spraw zagrami- 
cznych w Warszawie zorganizowały powrót 
jeńców Polaków, powstających jeszcze we 
Francył, Ministerstwo dla byłej dzielniey pru- 
skiej otrzymało zawiadomienie, że w najbliż- | 
Ea dniach rozpocznie stę już transport jeń- 
| ców i uchodźców pelskich, znajdujących się w 


Nurzor 332 
1 Higa phina m 

Fod iada wyłia do Wemior vimana. 
Paryż (P: AT) Według informarvi a de Paz 
ris“ na wcźorajszem posied inesi Rady najs 
wyższej Clemenceau i Foch przedstawili koniecz- 


Lość podięcia działań wobec nowej 

miec. Marszałek Fecha wykazywał, ło 
ey są w moiności przosłania użżiznart 
so nronarcia go, Gświadezył przytem, 

nie nurzeczywisinić plany, kióre ep wo czerw 
cu br. i pod których groźbą Niemcy Wauwszz 

pitul wały. 


baigi gela uiy mres i Data, 


Paryż. (Havas) Przy i tu ma | wf: Win- 
scn, szef sztabu "Zo aroi W. Brytanii, 


AE s anir 
Fach amina denii ie |. CBN. 

Paryż. (PAT) Wojskowe konferencye, które 
się wczorn: rozp: 'częty na tajne:t posiedzeniu 
Rady najwyższej, meig, jak się zdaje poważne 
znamion. Angielskie ministerstwo wojny O- 
świadcza oficyalnie, że raarszaick Wiłssu 26 
siał naglące peweisny do Paryża, aby Się pó. 
rezucucź » Fochem co Jo zarządzeń jakio pole 
tzeki powziąć zc względu na traktai pox9jo- 
wy. Dzienniki poranne kcmientują wojskowe o- 
hrady w {ten sposćh: Aż do wejścia w życie 
traktatu pełtojowet - obowiązuje w stosunkach 
webec Mi.wiec ukiad w Sprawie zawieszenia 
broui. Przy odnawianiu tego układu w dniu 17 
paua br. gosłancwiono, koalicya ma pra- 

To obanizenia doiszych okszarów i ma o tym 
zamiarze zawiydmunić przed iego przeprowadze- 
niema Nieincy na © dni naprzód. Nadto przewi: 
dziany jest w zasieszeniu broni tylko 48-g0- 
daławy termin wyrowiedzenia tegaż. Mimo to 
Są dzienniki zdania. że nie przyjdze do estate" 
czności. Ctradyv maj4 być dziś przed południem 
darej mrowadzone. „chicago Tribune* dowia- 
duje się, że Foch zamierza obsadzić Frankfurt 
i Essen, zdyby Niemcy nie ustąpiły, Są jeszcze 
nadio planowene inne zarządzenia, które jedi« 
nak są tuzys. ne ściałej tajemnicy, 

Koalicya wymusi wprowadzenie 

w życie traktatu. 

Paryż. 1PAT) Jak podaje korespondent 
„Temęst” z Londynu, Bonar Law eświadczył, 
iż moża imieniern wszystkich członków koali- 
cyi powiedzieć, że Ecalicya ma wiadzs, * że 
, sweniażl.ie z tej władzy skorzysta, aby wymus 
| é ajetyiza ratyfikacyę trzztata wersalskiego, 
lex luc jego wejście w życie. 


wzmocnienie koalicyjnych wojsk 


Ze JEM 
ma ain NEET À 
ragu 


žo 


w 
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W powiecie sztumskim grozi obozach we Franeji i fest nadzieja, że przewa- 
w razie plebiscytu porażka. žna część tych naszych rodaków przet święta- 
Pomań. (PAT) „Kuryer Poznański" zamiesz- | ml Bożego Narodzenia powróci da kraja, 
czą korespondcncyę z EM w której czy- ! 
DEDET AALA ZA AWZ 


nam | okupacyjnych: 


Eazytem PAE „Daily Mail“ donosi z Pary- 
ża, że Rada koałicyi zgodziła się na Ogólne 
wzmecniczie koalicyjnych wojsk okuzacyjnych 
mą obcyarzu mierzlackim. 


Wydalenie 30.060 żydów polskich 
z Budapesztu. 


Wiedeń (PAT). „N. Fr. Presse" donosi z Bu- f z Budapesztu. Chodzi tu o 25.000 do 30.000 osób. 


dapesztu: Jak słychać, pojawi się dziś rozpo- 
rządzenie rządowe, na mocy którego będą. ży- 


dzi galicyjscy i z Królestwa Polskiego aa ra i 


Wydaleni mają być w osobnych pacięgzeł: wy- 
Spul do ebezów xoneeatrncyjnych. 


Traktat między koalicją a , Polską I i Czechami zatwierdzony. 


Paryż (Havas). Rada najwyższa zatwierdziłą 


| mia granic między oku państwami. W sprawie 


projekt traktatu między głównemi mocarsiwa- , Cieszyna Rada zatrzymuje decyzyę z wnią 27 


mi GR WR i zaprzyjażnienemi a Pol- 
ską i Gzecho-Słowacyą, w sprawie uregulowa- 
WPW GI Wn 


Ostre wsjskowa zarządzania 


września 13%. 


koalicyi przeciw Niemca? 


W najbliższych dniach koalicya wyśle do Niemiec ultimatum. 


Kraków, 7 grudnia. 

(?) Według wiadomości, nadeszłych do Zury- | 
chu z Paryża, koalicya znów przygotowuje o- 
stre zarządzenią przeciw Niemcom. Ażeby na- 2 
strojowi swemu dać zewnętrzny wyraz, keali. 
cya zamierza utworzyć koiniiet wojskowy, na 
czele którego stanalby marszalck Foch. Jak wia 
lono, w Phryżu istofale odbyło się pod przewo- 
dnictwem Clemenceau tajne posiedzenie z u- 
działem Focha, na któren: zastanawiagro się 
sad zabezpieczeniem wprowadzenia w życie 
traktatu pokojowego. 

„Matin“ donosi, iż konlicya niewatpliwie za- 
żąda od Niemiec nadpicanrie protokołu. Dziem. | 
ni kten wyraża zapatrywanie, iż udfiał mar- 
sząłką Focha w konferencyi Rady pięciu nie 


| pozostawie żadnej wątpliwości, że była na niej 
omawiana kwestya akeyi mikitarnej na wype” 
dek, gdyby Niemcy poważył się na najdrobrżej 
sze nawed pograłewuie Deniesienie te- 


' go dziemnika o tyle jednat traci ma znaczeniu, 


iż Niemcy nie od dzisiaj i dzia każdego gwałcą 
przepisy traktstu, nie spotykając ze strony ko- 
zlicyi istotnej w tym w zględzie przeszkady. 
Wohec wczorajszego doniesienia biura Route- 
ra o bezterminowem odroczeniu przez koalicyę 


ratysikacyi traktatu pokojowego z Niemcami, f 


dziwnie brzmi inferinacyo niemieckiej „Kreutz- 


zeilung“, według której kcalsya wysfRć ma w 
dniach  nejbliiczych umimotum, wzywejące 
Kiemey do pafyTennis protokoler dadatkcwych 


1 dokumontiw rułyfikacyjnych. 


frasca egnens ana przed ranaig NIENIE, 


Paryż. PAT) W Wersalu padpisaiji przedsta: 
więżele rzątu angielskiego ji amerykańskiego 
traktat gwarantujący Francyi pomac w razie 
ponownej najnaśei Niemiec na Fraxcyę. Trak" 
tat mahiera teraz wielkiego znaczenia, gdyż 
pierwuinie obejmował paragraf, że Anglia po- 
mecże Francyi wiedy jedynie, gdy i Ameryka 


zgodzi sią na pomoct. 

i e ni N Ratta 

kenya pae Rie koii woa Z Wenta | 
Wiedes (PAT). Tel. hump. denosi 15 b. m. A 

Waszyngiona: Komisya senatu dla spraw mā- 

granicznych uchwaliła, aby oświadczena, iż 

wojna z Niemcami się skończyła, na vezie nie 

poddawać pal obrady, natomiast w później” 
szym terminie powziąć w tej sprawie wspólną 

RZE 1: obu Fzb z mentu. 
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-Z poiskich froatów 


Warszawa (PAT). Komunuat sztabu general" 
nego wojsk polskich z 6 b m.: 

Front ltewsko-biatoruski: Na całym froncie 
oprócz walk patroli wywiodowczych, 
niejszych starć pojowych rie byla. 

Front wołyński: Spokój. 

Zast. szefa sztabu gen.: Haller, pulkou nik 
Niemcy nie dopuszczała qazeti Hstów 


polskich z A ich Króle stwa. 
Warszawa (PAT) „Gazeia Toruńska” donosi: 


Listv Posak iw E go panai bywaja 
otwierane i <ontrusowsamne. Slychać też ogólne 


, żale, że bardzo wiele stów nie dochodzi da rąk 


- yra 


tez zag 


adresatów i że nie pizyc dzi 
skie wysyłane pad (pasz 

rerkau, ahy wogóle mię dersan 
łamych z Księstwa i Eladlesiwa. 
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ZAMIASY DAWNYCH 46.006, MALOPOLSKA POSIALA OBECNIE TZLKO 15.090--18.600 WA 
GONW WEGLA MIESIECZNIE. - ZAPOTRZEBOWANIE WOJSKA I SOLDI WZEGSŁO. — 
Z 25-TYSIECZNEGG KONTENGENTOU 12.060 WAGSGWÓW IDZIE NA POTGZEBE WUJSKA. — 
CZESI LAS STALS UMOWE PARTSZĄ, — RZĄD UZESAKI DUSTARCZYŁ POLSCE © 290. 


TYSIECZ FON WSUGLA I 45.800 TON KOKSU MIES, Mż BYA ZOBYUWIAGAŃNI. — 


JEGY- 


NYM RAKUNI HI ENERGICZNA POSTAWA RZĄDU POLSZIEGO, — HEGD ZA POŚREDNI 
GTWEM ENTENINY WINIEN JAK NAJSPIGSZNIEJ  WYBGZERWÓWAG WSGIELŁ GD 
CZECHÓW. 


Kraków, 3 grudnia. 

(1) Klęska węglowa, która od szeregu tygodni 
przybrała nie tylko dla Krakowa, lecz i dla ca- 
łej Małopolski rozmiary wprost katastrofalne, 
bynajmmiej się nie zmniejszą i stale przedsta- 
wia dla ogółu duże niebezpieczeństwo. 

Dla wytłómaczenia groźnej sytuacyi opałowej 
mogą posłużyć pewne charakterystyczne cyfry: 

Na zaopatrzenie Małopolski przed wojną ra- 
zem z koleją i wojskiem szło w zimie około 46 
tysięcy wagonów węgla miesięcznie; obecnie w 
najlepszym nawet Tazio, o ile przyznane pełne 
komłygnenty są dastawione, Małopolska posia- 
da do swej dyspczycyi tylko 18.080—264000 wa- 
gonów węgla miesięcznie. I w tem właśnie tkwi 
najważniejszy powód tak dotkliwych braków i 
przyczyna miemożności zaopatrzenia całej lud- 
mości w dostateczna: ilość węgla. 

Jak katastrofalnie rzecz cała się przedstawia, 
dowodzi fakt, że sam Kraków spetrzezowywał 
dawniej na cele opałowe okolo 2688 wagonów 
węgla miesięcznie w porze zimowej, giy dziś 
dla celów Opzłowych ma wystarczyć 3000 wago- 
nów węgla milasięcznie na całą Małopolskę. Nie- 
stety, braków naszych nie może ułagodzić drze- 
wo, materyał ów bowiem jest dziś o wiele trud- 
niejszy do zdobycia, aniżeli w dawnych cza- 
sach, brak bowiem robotników powoduje nie- 
możność wycinania dostatecznej ilości drzewa. 

Z przyznanego Małopolsce kontyngentu w 
pierwszym rzędzie muszą być zaspokojone no- 
imzeby wojska i kolei; podkreślić należy, iż za- 
potrzebowanie wojska jest. dziś o wiele większe, 
niż w latach 1913 i 1914, zaś zapotrzebowanie 
kiolei nie zmniejszyło się, gdyż dyrekcym krako- 
wska objela w administracyę część kolei pół- 
mocnej (Śląsk); pozostała więe dopiero reszta 
jest obracama na potrzeby przemysłu i opału 
prywatnego, co — rzecz prosta — jest zupełnie 
niiejwystarczające. 

Sytuacya komplikuje się niejednokrotnie bar- 
dziej jeszcze przez fakt, iż ilości, na które rząd 
polski liczył ma najbliższe miesiące, zmieniają 
się z tygodnia na tydzień przez strajki i zabu- 
rzenia, jakie dość często niestety wybuchają w 
kopalniach, 

Przyczyną zaś najważniejszę I najbardziej za- 
sadniczą katastrofy węglowej jest karygodne 
miedotrzyzianie umowy ze strłny Ezechów. — 
Rząd czeski słale nie wypołzia swych zobowią- 


A. KUPRIN 
KAPRYS. 
Przekład A. Gatier. 
LT 
Olbrzymia sala galowa uniwersytetu tonęła 


cała w morzu świateł, 
Estrada w głębi przystrojona była z prawdzi- 


wym gustem w szerokolistne rośliny i różno- | 
barwne chorągwie. Kwitnące kwiaty obrzeżały 


rampę, u której, wysunięty na sam br stał 
elegancki koncertowy fortepian z podniesionem 
w gćrę wiekiem. Kilku starannie ubranych aka- 
demiuków z wyraźnem zniecierpiłiwieniem i nie- 
pokojem przechodziło wciąż to do garderoby, 
to mów z powrotem... Oczekiwali 
Ducar, primadonny Qpery paryskiej, przybyłej 
na szereg gościnnych wystęjgów w zimowym 
sezonie do stolicy Rosyż, Z czurującą uprzejmo- 
ścią przyjęła ona deputaeyę studentów uniwer- 
$ytetu i zapewniała, że za prawdziwy zaszczyt 
poczytywać sobie będzie sposobność zaśpiewa- 
nia na dobroczynnym koncercie uniwersytec- 
kim. A teraz nadeszła już kolej na trzecią ezęść 
Programu, którą miała rozpocząć predukcya 
divy — jej zaś ani śladu. €o chwila wybiąsał 
ð jeden to drugi ze studentów, dcpadał zamer- 
zniętego okna lub biegł do drewi, upatrująe z 
tęsknotą i lękiem czy wreszcie nie nadjeżdża, 
Ala — nadareraniel! 

Ducar otrzymała w teatrze uiedorzecznie WYF- 
Sukie honoraryum, dlatego też miejsea były tam 
tak niesłrchanie drogie, że dostępnemi mugły 
być wyłącznie dla ograniczomego kola bogaczy. 
Nazwisko też tej „gwiazdy“ na programie sta 
aenckiegu koncertu podziałało wpr:st cudownie 


` 


przyjazdu | 


m 


Z Z O EO a EN | R 00 m2 R Z ae 


i większa część zebranej publiki podażyłą oczy- 


zań co do dostawy amświcnego kontyngentu 
węgia i wskutek tego kontyngent Małopolski, 
mający wynosić teoretycznie 18.060—20.000 wa- 
gomów miesięcznie jest tylko nominalny, de fa- 
cto zaś skutkiem łamania umowy paryskiej i 
nie dotrzymywania zobowiązań przez Czechów 
rozporzędzamy tylka 15.000-—16.080 wagonów 
węgłei raiesięcznie, z których aż 12.000 idzie na 
potrzeby wojska. 

Mimo wszystko byłoby się może przy ogrom- 
nych oszczędnościąch nie popadło w tak kry- 
tyczne położenie, w jakiem znajdujemy się o- 
becnie, gdyby Czesi z całą premedytacyą i złą 
wolą mie stawiali oporu w dotrzymaniu ukła- 
dów 

Na podstawie umowy, zawartaj między rzą- 
dem polszirą a czeskim, mieli zosi dostarczyć 
dla Polski 368 wagonów (3.888 ton) węgla i 38 
wagonów (866 ten) koksu dziennią oprócz tea 
zaś zabewiązali się dasiawiać zaległości daw- 
no, powstałe z szasów akupacyj Śląska, a wy- 
nosząca 3808 wajożów (20,609 tor) węgla i 3.500 
wagonów. (35.088 ton) koksu. Tymczasem przez 
cały ten okres Gzesż nie tołrzymująe umowy, 
wysyłnij dnżo mniejsze transporty, tak, iż cą 
marca na dziań dzisiejszy dostarczy na poczeż 


ton koksa mniej, aniżsłi byli zobowiązani, a pc- 
madio pozostali winni wszystkie zaległości, t. j. 


które nai mocy umowy paryskiej również byli 
zobowiązani successive dostarczać. 

W tem leży klucz do rozwiązania całej tra- 
giczrej zagadki katastrofy węglowej. Gdyby 
rząd polski rozporządzął owemi brakującemi za 
sprawą, Czechów ilościami węgla, byłby mógł 


le. najkenieczniejszych potrzeb, a takżo ł rol- 
nictwo, a więc i młocka byłaby poszła spram- 
niej i bylibyśmy mieli więcej zboża i we wcze- 
śniejszym terminie, Ponadite gdyby te ilości za- 
legające były przez Czechów dostarczone, cała 
ilość węsia z Zagłębia krakowskiego i Dąbrewy 
mogiaby być zużyte prawie wyłącznie na cele 
opałowe. 

Uwzględniwszy. powyżej przytoczonie, a ja- 
Skrawo uwyspłikiające sytuacyę fakty, widzi 
się, jak niesłuszne są zarzuty opinii publicznej, 
która całą winę za niedomagania węglowe zrzu 
ca mm organa rozdzielcze, te zaś nie posiadają. 


wiście dlatego tylko, aby za tanie pieniądze 
módz usłyszeć sławną prymadonnę... 

Szmer zajeżdóającegci pojazdu qgobiepl z uli- 
cy, w ślad za nim mignęły jaskrawe smugi Gw 
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bleżacych dostaw o 200.366 ion waągla i ¿5.088 


9000 wagonów węgla i 3.500 wagonów koksu, : 


rega gazęwnie i przemysł, który pracuje I 
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produkcyi, ami tem mniej w kierunku uzsska- 
ia og Czechów należnych Polsce koziyngen- 
tów. 

Jedynym zalew. środkiem zaradczym w całej 
tej sczuwia tichy URZ fizo poztowra Talie 
du polskiege, ztuczej că dawna wy 
niestety, darzmnio, zgd pasz porzinien raz wre 
szcie chwycić się Środków reprosyjnyci, mini- 
Stersiwo spraw zagrunicznjch winno postawić 
*westyę na ostrzu miecze, winno jek uajspiesz- 
niej wyegzekwować od Czechów załsgające dos 
stawy węgla, winno użyć w tym celu pośredni- 
ctwa eniente'y, która w niedopełnieniu warun- 
ków umewy przez Czechów, w niedostawieniu 
Polsce zagwaramiowanychi kontyngentów wę- 
gla ma chyba jaskrawe dowody na to, jak Czesi 
lekceważą sobie kontrakt, zawarty przez nich 
samych pod: patroneuem czitente'y. 

Prasa europejska uderza w wielki dzwon, gło 
sząc głośno, szeroko i dłuzo o tem, że Czesi nie 
dostarczają węgla Austryi, o haniehnem jedna- 
kże stanowisku Czechów wobec Polski nikt mie 
mówi i nie pisze, nikt nie zastanawia się miad 
tem, iż Czesi swem postępowaniem cheg Polskę 
systematycznie riszczyć. Wobec tego, iż niebez- 
pieczeństwo staje się dla nas coraz groźniej- 
sze, domagamy się od rząda polskiego, aby raz 
wreszcie zajął się erergicznie tą Sprzwą, aby 
położył kres tama stómowi rzeczy i atangi w 6- 
WrcCzie tak Żywołnych Interesów kraje, którego 
teoyke mie chcą wydać na zzgłaan. 

Nie pomoże nie inicyatywa prywatna, na nic 
nie zdadzą się najbardziej nawet energiczne 
zabiegi i starania poszczególnych grup i stowa. 
nzyszeń; dcpóki sem rząd nie pirzedsięweźmie 
stanowczych kroków, jakich domaga silẹ odeń 
| cały kraj, dła uregulowania sprawy węglowej, 
! dopóły nle zostanie zażegnana katastrofa 
| lowa, poc grozą której żyje już czái od s 

ty 
| 
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| żadnej egzekutywy w kierunku pogwyższenia 


A wszak to dcpiero początek zimy! 
EPEA CEOE 7 PPI 7 


W nakładzie Esięgarni J. CZERNECKIEG9 W KRA- 
KOWAE ukazała Się niezwykle interesuiąci rzecz 
pod tytulem: 


(dbudega 2 urutomienie gogodaitęa 
polene w Poli 


(aniratny iusiytat kredytowy Pańsiwa Palekiego 


napisana przez wybitnego ekonomiste Bra ROGEZAĄ 
BĄZŁAGKU. — Do nabycia we wszystkich Księe 
garnisci. 


4 OSA) (44600860 244184509009000 


NAJPAJISZY, NASPOPUAANKINYSZY, 
NAŻOZEIYSZY W TREO I KLUSERACYR 
PWYTEGGDNIĘ POWYNAGJNY, 


| „ZYCIE i WOWIESCHJ, 


|  Piemamołetc: kwartalnie K 12 (8 marek), 
i Alec Wydawzylctwa: Kraków, Karmejiota' 29, 


l których pę skończonej pieśni zutrzęsły się ścią 


. ny sali, pzzęjęły Aleksi2ja fizycznym wprost bó- 
' lom. Rozkrzyczangz publiczność ouj? wzęarajie 
| wem spejrzeniem, pałnem wyrazu wymówki i 

błagalnej prośbv.. On migi jedno tytka pragnie. 


latarh powozowych. Komitetowi rzucili się oe ! nie: aby ta faia dźwięków, niby pieszczotiiwa, 
spiesznie ku drzwiom, potrącając wasjezą AWA | ozzetwiająca ton morska, zabrała go w dal z 


tov nie. Ona to była, ona rzeczywiscie! 
H, 


Publiczność, która tymczasem musiałą się tae 


dowolić dwomą wkładkowemi produkeyawi i 


j zupełnie już nadzieję poslyszenia sławnej 1lh;- 


car. To też niespodziewane jej pojawienia, się 


j cyę wieczoru powitano frenetycznemi, szalone m4 
: oklaskami. 


$ 
i 


, chen ukazała na fortepian. I 


© brzeg fortepianu i powiodła wiełkiemi, iskrzę- 
cemi czarnemi swemi oczyma po zgrontalz0- 
nym umie. Z porywająco czarownym uśmię- 


uspękoiły się fale radosnej wrząwy a wszystkie 
spojrzenia pobiegły Ku artystce, która zaśpiewa 
ła romance Saint-Saensa, 


giego semęstru stał przy jednym z filarów. Z 
przymkniętemi oczymą wsłyębiw.ał sic w ten 
śpiew pieszezcity a przecież isk namiętny. Ka- 
chat an muzykę z chorobliwem nieginal ubo- 
stwieniem, poil się nią, wchianiz! w siebie nie 
sawan tylko uchem, ale wszystkie:ni Fibrziki 


ciala Ensa aa Ray UE żcudownego tago 
giusu wciskał sie dc K: izis: sh bin 
jego ducha i przejmowai yi piz 


cze, Goznawał takiego wr 
ieliuwjąco W przestrzeń icr 


z wiasacł jego iais * y 


pe 


| sobą, okrążyła i niosia tek wiecznie, wiacagie 


je SORS O ZZGdzii? +4 
hd p~ a 'rzęny. jak nieprzytomny. 
"Zlekka pochylona naprzód wsparia się nieco . p 


wtedy dopiarc: ' 


IH. A 


io 5umilow machinalnie sen oàzi wraz z innymi 


; : ć Ą : huęgai ze schodów, Biber z wsdziatu praan- 
dwome numerami następnemi, straciła niuual | oo 2 4 3 mój 


go. syk milionera ująć go pod rataię i wymówił 
z zadoagleniem: 


ma yk A -- Zpodziła się!.. p.mvśŚl.. Każmuy znieeć 
sprawiło wrażenie niesprdzianki i wielką ądrg: | godita Gei Ie myśl. Kaznu zająghęg 


„trojec*.. 
spyte: Suwmiłow rozma- 


= Ona, Ducar, Zje z naini kniacyę w Eure 
pejskim hońtelu!.. Wszakże idziesz z nąmi, ra- 
zem, Nieprawdaż” 

— ACN Die, nie.. ju z wand nie pójdy. 

Swnilow nie naieżat bynajmaiei lu izuzaJsA 
darge uviwersyiczkiej i nie mial ochoty nigdy 
się do niej cisną*. Biber znał doskonale powód 


w. 4 Ę k | tej niecięst, sie dzisiaj w parywie zachwyt 
Aleksiej, mlodziuiki Shwięnt medycyny z dzy: | ej niecięgi, we dzisiaj w porywie zachwytu, 


rapra 
„taj 


* Gzuiecznie zgbrąć z a9 przyjaciąlą. 
stała już przed domem. 5tudenęi 


wsiedli conajspiesznioj. Biber skinai mą Sumi- 
iowa. aby siadł cook nicgo. Jakies chaotyczne, 
dziawezue nienia owiadnęj i 
siuke, gdy tak podzali 
miast - i 


wYWUr ŹNI;. Alek- 

oru itemi ulicami 
i wist wiatru łączii w jedna hbar- 

ze sktzyj ieniem Śnirza, Po którogo pc- 
i iv sią jąk st zalą set. mknace 

(oi CJ s:ę Z NIM 
ży. 


Ges 


(Dokońezczie nateni). 


Po lasach, odartych z listowia, po pustych 
polach i ugorach, przysypanych świeżym śnie- 
giem, t. zw. ponową, — konno i sanną wyru- 
szają myśliwi ma polowanie. Listopad i gru- 
dzień, to miesiące łowów na grubego zwięgrza, 
„gdy tenże ma być złowionym lub ubitym, w 
dawnej Polsce ulubione, nie tylko jako rycer- 
ska rozrywka, hojny plon przynosząca na sto- 
ły i kuchnie, ale jako przywilej wyłączny szla- 
checkiego klejnotu", Zmieniły się czasy, istnie- 
je jedynie przywilej: złoto, ale í w nowej Pol- 
sce nie przeżyło się myśliwstwo, które dziś wy- 
datnie przyczynić się może do pamnożenia „da- 
rów Bożych”, tak skąpo zasilających najzasob- 
niejsze dawniej spiżarnie. W tym czasie to, o 
ile jesień pogodna dopisze, strzelano lisy 4 ku- 
ny dla pięknych futer, a przedewszystkiem tu- 
zimami i setkami kładziono zające. Z nastaniem 
przymrozków wyruszają obławy na dziki, a 
najlepsza to również, pora do polowania na ro- 
gacze, gdy samce jelemie, po dobie miłosnych 
godów, rozkopują mrowiska, jakby mocnym ich 
zapachem chcąc się upoić i pokrzepić. 

Piękna to rzecz — łowy! A pośród drużyn my- 
śliwskich coraz częściej spotyka. się i panie, 
biorące w nich czynny lub bierny udział. Choć- 
by ograniczał się on do wyścigu z chawtami ze 
śmigającym jeleniem, lub nawet tylko do roli 
gospodyni przy kotle smakowitego bigosu, wa- 
rzomego na leśnej polanie, wśród trzasku pło- 
nących drew, — w każdym razie wymaga: ofl- 
rębmepo sposobu ubrania się, zastosowanego do 
zapasów z przyrodą, jak w każdym innym ro- 
dzaju sportu. 

Qgólne zasady określić można w kilku pun- 
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Nowe profila literackie 


(Adam Uziemtło: „KRÓL* — dzieło w 3 spra- 

wach, str. 121. — „DZIEŃ“ — nowela, — 

Str. 179, — „W CZAS BURZY“, — opowiadania, 

str. 160, — Gebethner i Wolff, Kraków—War- 
szawa.) 


W utworach Adama Uziembły należy ściśle 
mjzróżnić twórczość dramatyczną, z wprowudze- 
niem motywów legendarmych i symbolicznych, 
od opowieści czy noweli, dochodzącej zresztą do 
rozmiarów sporej powieści. O ile pierwszy ro- 
dzaj nie zdaje się w pełni odpowiadać właści- 
woścjiom talentu autora, o tyle proza powieścio: 
wa wykazuje wartości trwałe i godne uwagi. 
Dotyczy to zwłaszcza „Dnia“, utworu o mocnej 
i logicznej konstrukcyi, zabudowanego w głąb 
duszy współczesnego człowieka. 

Autor nie jest malarzem, nie ukazuje nam fi- 
zycznych konturów postaci, wymodelowanie 
tychże pozostawiając wyobraźni ozytelnika, we 
ilt ich kośćca duchowego. Krajobrazy i tła za- 
znaczone paru kreskami, jak w szkicu rysun- 
"owym, wogóle wielka ekonomia słowa w kie- 
runku wszelkiej zewnętrzności. Natomiast stwo- 
rzone typy rysują się głęboko w pamięci, jak 
rysy wytrawione na miedzianej płycie. Kobieta 
w utworach Uziembły gra rolę zupełnie ubocz- 
ną, jest raczej sztafażem w nastrojowym pejza: 


i 
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tem dawnej mody, półcylinderek atłasowy czar- 
: ny, opasany kolorowym welonem. lub wreszcie 
fantazyjny „marquis“ czy „tricorn* z tilcu czar- 
nego. Do tego półdiugie rękawiczki jelónkowe 
lub ze skórki antylopy, pol spód zaś nieodzo- 
wny, czarny, jedwabny trykot lub „culotie'y", 
podszyte irchą. Buciki lakierowe i giętka, zrę- 
czna szpicrutą z ładną raczką. Zresztą żadma 
biżuterya, najdrobniejsze świecidełko nie jest 
dozwólone kobiecie z poczuciem: prawdziwej e- 
legancyi. 


ktach: należy zważać przedewszystkiem na pra 
ktyczny cel kostyumu, a potem dopiero na 
względy kokieteryi, — powtóre ubranie powin- 
no być mocne, ciepłe i lekkie, proste w kroju i 
z dobrego maferyału. Oczywiście, że to dziś nie 
tak łatwo, lećz polowanie i jazdą komna nale- 
żały zawsze do rzędu sportów, dostępnych tyłko 
dla sfer zamożnych. 

Kostyum do polowania w ogólnej linii zbli- 
żony jest do męskiego. Składa go kurtka z kie- 
szeniami i paskiem z grubej wełny lub angiel- 
skiego welwetu, do tego krótka, swobodnz spó- 
dniczka, obszyta u dołu listwą skórzaną, mo- 
cne, wysokie buciki ze skóry kozłowej i mały 
kapelusz z pilśni. Ostatnio coraz więcej wcho- 
dzą w użycie spodnie, przyczem nogę owija się 
w bandaże lub opine sukiennym kamaszem, U- 
bioru dopełnia torba i ładownica myśliwska, 
obok zręcznej strzelby lub sztucea. Do tego, je- 
żeli kurtka podbita jest futrem, wystancza 
płaszcz nieprzemakalny, jeżeli nie, lekkie fu- 
terko na wierzch, prnzyczem u nas, w Polsce, 
najsympatyczniejszą będzie bekiesza baranko- 
wa, przejęta również ze stroju męskiego, o tra- 
dycyjnem piętnie swojskości. 

Ubiór do jazdy konnej często zbliża się do 
stroju myśliwskiego, przyczem spodnie od we- 
wnętrznej strony podszyte są skórą, a buciki | 
pokrywają skórzane sztylpy. Estetyczniejszym 
jednak o wiele będzie strój amgielski do jazdy 
po L.ęzku, złożony z długiego, c:z:nwego surdu- 
ta, o ściśle poprawnym kroju, z plastronem 
lub kamizelkę, który zakrywa całkiem spodnie 
i dosięga brzegu lakierowanych bucików, wy- 
sokich po kolana. Kapelusz twardy „melom. Naj- 
wdzięczniejszą jednek, choć nie na polowanie, 
lecz do przejażdżek konnych, pozostanie klasy- 
czna amazonka naszych babek, która winna 
być utrzymana w czystym stylu i w której fi- 
gura kobieca przypominać ma sylwetxę jaskół- 
ki. Wprawdzie ówczesny obwisły stanik fra- 
kowy należy do niepowroinej zapewne prze- 
szłości, zastąpiony długim, lekko wpadającym 
w stanie surduiem raęzkim, przy sztywnym 
kołnierzyku i krawatce, lecz mimo to kinia, u- 
wydatniająca smukłość i gibkość talii, winna 
być zachowana. Spódniczka wązką i abcisła 
musi zakrywać całą stopę w strzemieniu i być 
nadmarszczona nad kolanem, Do tego również | 


damski melon, lub jak w tym roku, z powro- I 
prow" 


š baia ze A 


sasrejszy wybór rodzaju stroju do Konnej Je 
zdy zawisły jest w pierwszym rzędzie od Lez- 
pośredniego celu, następnie od szkoły jazdy, — 
czy ta. będzie angielska, po męzku, wygodną t 
bezpieczna, zapewniająca samodzielność ru- 
chów i opanowanie sytuacy, czy też francu- 
ską, tradycyjnie skazującą kobietę na niezbę- 
dne towarzystwo i opiekę mężczyzny, ale też o 
wiele wdzięczniejsza i bardziej kobiecą. Ivi, 


Sensacyjne procesy w Anglii. 


ZDRADA RZAĄDKIEW ZJAWiSKIEA, — ENERR:£ RZĄDU. — PROCES: 3 CSZÉZERSTWO, 

— REDAXTOR POTOMKIEM CZAKNYCH KSIĄŻĄT. — CELOSTA W NIGERYI — OECLA- 

ŻAJĄCE ZEGNANIA. » 
Londyn, 2 grudnia. | Anglików. Podobnie postąpiono z ludźmi, po 
sensacyjme procesy w Anglii noszą zupełnie | dejrzanymi o bolszewizm. Zeszłej wiosmy wy- 
inną cechę, niż te, które się rozgrywają we | prawiono do Odesy cały siatek, wypełniony 
Framcyi. Nie było tam prawie, rzec możne, pro- | przedstawicielami tej kategoi:i, t. j. posądwo- 
cesów o zdradę, których tak wiele przewinęło a nymi o chęć szerzenia bolszewizmu w Anglii, 
się przez arenę sądową trybunałów paryskich. | Wydalano ich bez ceremonii, wysadzając na 
Anglia wcześniej może i energiczniej radziła į; brzeg, bez względu na bombardowanie które 
sobie z ludźmi podejrzanymi, wydalając bez- | wtedy właśnie powtarzało się pr. wie chroni- 
względmie nie tylko właściwych Niemców, ale | cznie w tej strefie. To też sensacy, procesy, 
także ludzi od dawna naturalizowamych i któ- | polityczne są rzadkością w Anglii. Mics to kro- 
rzy często nie umieli ani jednego słowa po nie- | nika sądowa obfituje tam również w ciekawe 
miecku i całkiem szczerze poczytywalłi się za | epizody, które przykuwają uwagę puki «zności. 


żu duszy ludzkiej. Treścią żywotną nie jest zre- | który w tym stesunku reprezentuje bezwi' lnie 
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sztą w żadnym wypadku jednostka ludzka, lecz | pierwiastek męzki. Rzeźbiarz ukrywa sięz: wą 
samo źródłc światła, życiodajne į twórcze: idea. | pracą, nieufny we wlasne siły, a zarazem “K 
W tym wypadku idee symbolizuje kościół, i Wstydliwa kochanka krąży wokół przyjacie , 


którego budowa staje się dzielem życia młodego 
architekta, Andrzeja Ovdowieza, osobnika na 
pczór najmniej podatnego do ulegania wpły- 
wom mocy mistycznych. Typ to nowy i ze 
wszechmiar ciekawy. Zewnętrznie chłodny, po- 
prawny światowiec, pozatem człowiek wytężo- 
nej, pezytywnej pracy, który jednak nie ma 
nic wspólnego z szablonem „szlachetnego inży- 
niera“. Andrzej jest męzką wolą i myślą w siu- 
żbie etycznej idei, która ma się wyrazić w no- 


wykradając coraz nowe szczegóły jego wiv, 
twórczej, aby je wcielić w swe dzieło: krucyfiks 
Syna Człowieczego, co zawiśnie sam jeden na 
nagiej ścianie Andrzejowego kościoła. 
Szczytewą głębią nastroju przemawia scena, 
w której Karol zdradza swą tajemnicę, a An: 
drzej wobec objawienia arcydzieła wychodzi ze 
swej rezerwy. Uniesiony uwielbieniem, pieczoło- 
wicie zajęty przeniesienim rzeźby, którą zagar- 
nia z nieskończonemi usirożnościami, — zapo- 
wożytnym architektonicznie kształcie kościoła, mina o Karolu, wtulonym biernie w kąt praco- 
pojętym jake świątynia duszy ludzkiej. Ów ro: ` wni, pograżonym w bezgramicznej apatyi, która 
snący mu w mózgu twór artystyczny zatapia 80 nagle naszia. I tu leży zaród jednej z cwych. 
weń setki korzonków, opłata siatkę żywych | niezawinionycnh win, których tragizm eroźniej 
włókien, pochłania myśl i wszelkie siły żywot- | zawisa nad duszą, niż świadomy występek, — 
Mimo tej wewnętrznej gorączki, passyi | a który zacięży na Andrzeju. 
twórczej Andrzej na zewnątrz nie traci nic z Następuje skupiona w nastroju scena, gdy 
chłodnego dpanowania sytuacyi, przeciwnie, artysta, wyczerpany do cna aktem tworzenia I 
zdolności jego życiowe mnożą się, zarysowuje rozłąką z dziełem, jak matka, której zabrane 
wssechstronmie indywidualizm ludzi przodują: , dziecko. — nie czuje nie. prócz głuchej męki. po- 
cych. "czucia marności wszystkiego, pustki bezbrzeż- 
Kcntrastem tego mocnego człowieka jest rzeź. nej. Ządny zapomnienia i odpoczynku za wszel- 
biarz, Karoł Repacki, wykoiejeniec życia. bez- ką cenę, — wie, że spokój jedvny leży na dru- 
bronny wobec jego praw i zjawisk, a przy ca- g/m brzegu. I Karel — odchodzi. 
łem rozwichrzeniu i szorstkości powierzchow- Preces psychiczny, rozgrywający się między 
nej — natura k-bieca, w najrdzenniejszej taj. wierszami, ów stosunek twórczy dwóch ludzi, 
ni duszy, Najzupełniej podświadomie ulega on lubo przez autora ani słowem nie podkreślony 
cudzemu impulsowi, suggestyi słowa Andrzeja. — to najsilniejszy akcent książki, której ciąg 
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Obecnie naprzykład taką sensacyą jest sprawa 
miss Douglas Penuant, lotniczki, która oskar- 
żyła armię Jegq, Królewskiej Mości o niemorał- 
ność, a którą dziś armia oskarża o oszczerstwo. 

Inny, nie mniej sensacyjny proces rozgrywa 
Się teraz na tle stosunków kolonialnych. Naj- 
ciekawszym jest bohater procesu, John żldred 
Taylor, postać jakby żywcem wyjęta z romam- 
tycznych powiesci wschodnich. Sir Taylor jest 
redaktorem gazety „African Telegraph", wy- 
chodzącej w zachodniej Afryce, lecz wydawanej 
w języku angielskim. Sam redaktor jest mie- 
szańcem amgielsko-afrykańskim, lecz poczytu- 
je się za potomka krwi królewzkiej i z tego ty- 
tułu występuje gorąco w obromie tubylczej lu- 
dności, piętnując energicznie nadużycia guber- 
niatorów i rezydentów angielskich. 

„Pochodzę, — mówi o sobie, -- ze słarożyt- 
nego rodu królów Nigeryi, jestem księciem 
krwi, stworzonym do rozkazywania, czy mam 
królestwo, czy go nie mam, Jest to mi tak wro- 
dzone, jak dla korka pływanie po wodzie. Dla- 
tego też czuję się zawsze w prawie występować 
w obronie mego ludu“. 

Proces obecny toczy się o artykuł przeciw 
chłoście, który zamieścił potomek księżąt w 
Bwojem piśmie. Zarzuty jego skierowane są | 
przeciw generał-gubernatorowi Nigeryi, nazwi- | 
skiem Lugard i przeciw jednemu z rezydentów | 
kapitanowi Fitz Patrik. Sir Eldred Taylor o- 
skarżył ich obu w swojem piśmie o nieludzkie 
traktowemie krajowców i hamiebne obejście z 
kobietami, które chłostano publicznie z naj- 
błahszych przyczyn, zwlekłszy z nich odzież, 
które porywano przemocą rodzicom lub narze- 
czonyra, jeśli przypadły do gustu białemu czło- 
wiakowi. Rząd rozkazał wymienionym w pi- ; 
śmie afrykańskiin urzędnikom oczyścić się z 
zarzutów, wytaczając proces o oszczerstwo re- 
daktorowi „African Telegraph“. Proces tem to- 
czy się obecnie. Wielu ze świadków składa ze- 
znania, niekorzystne dla oskarżonych. 


- Czar pereł — 


Królestwo pereł, — Tajemnica powstanła, — 
Kagenda a nauka, — Narodziny i śmierć perły. 
— Nad zatoką perską. — Zdobycz kosztem ży- 
ela. — Nowożytne metody. — Chłńtski system 
imitacyi, — Konjunkiury handlowe, — Perły i 
polityka, — Specyalizacya, — Moda ze Wacha 
du. — Czar pereł a czar kobiety, — Demokraty- 
zacya perły, 

(et) W paryskim „Matn“ znajdujemy arty- 
kul, zatytułowamy „Królestwo pereł", będący 
ciekawym przyczynkiem do przyrodniczej, ar- 
tystycznej i handlowej roli, jaką odgrywa per- 
ła w mmędzie ulubionych klejnotów. Obecne cza- 
sy wymiosły ją znowu na pierwsze miejsce, ja 
kie zajmowała w najdalszej starożytności w 
Indyach, Persyi i Egipcie. 

Od całych stuleci badacze matury zajznowali 
się kwestyą pochodzenia i powstawania perły. 
Starożytni wierzyli, że są to skrystalizowane 
krople rosy, która padła w otwarie pod blask 
księżyca wnętrze muszli perłowej, 

Nowożytni uczeni wyrażają mniemanie, że 
perla jest produktem zwierzęcego pasożyta, 


dalszy wobec tych kart ma znaczenie już niemal 
czysto formalne. 

Zbiorek pt. „W czas burzy“ zawiera dluższe 
opowiadanie „Zorze“, z przeżyć wojennych pol- 
skiego żołnierza, oraz garść szkiców, osnutych 
na tem samem tla. Budowa mniej spoisia jak 
w ,Dniu*; tre'ć zwrócona bardziej jeszcze na | 
wewnątrz duszy młodego inteligenta, natury 
refleksyjnej, sceptycznej, przedwcześnie zatrutej 
jadem wojny, któremu jednak wraz z powrotm 
Sił fizycznych, tają w duszy raniące lody i zwy- 
cięża altruistyczny optymizui młodości. Zakcń- ` 
czenie podobne jak w poprzednim utworze, gdzie 
po szarym dniu, błyska jasny promień, płynący 
Z poczucia solidarności ludzkiej i wiary w mę- 
drość przeznaczenia, 

Inne ezkice, to drobne iskry, odpadłe od bus 
zującego cgniska w wielkiej kuźni, pełnej tra- 
gicznych poblasków, w której młot wypadków 
Wykuwa na stulecia losy świata, 

„Król“, poemat sceniczny, treścią sięgający 
do Bolesawowskiej legendy, mimowoli wywo 
łuje porównanie z dramatem Wyspiańskiego, 
które na korzyść autora wyjść nie może. Tak 
wysukiej miary trudno doróść, a niższe, wobec 

nienia tamtej, nie zadawałają. Zresztą, co 
jest zaletą powieści, jest wadą sztuki, a wszech- 
Stronność w operowaniu rormg rzadko się u pi 
Sarzy spotyka. Motywy realne .i pierwiastki 
nadzmysłcwe załamują się w nieharmonijnym 
Ustosunkowaniu, a brak zmysłu plastycznego . 
utrudnia oddziaływanie nawet literackie. Jed- 


GONIEC KRAKUWSKI 


który wnika w pokrywy muszli ij tam ginie u- 
mieszkodliwiomy przez samoobronę małża per- 
łowego, którego wydzieliny zakuwają go ka- 
miepnym pancerzem. Wzrost perłv trwa od ro- 
ku do trecch lat, mejpiękniejsze okazy zraidu- 
ją się wewnątrz muszli. W szóstym roku ginie 
mięczak, muszla się otwiera i perły wypadają 
w morze. Przy połowie pereł najważniejszym 
przeto jest wybór odpowiedniej pory. Najwięcej 
pereł znajduje się w zatoce perskiej, sezon po- 
łowu trwa od kwietnia do października i za- 
trudnia do 70 tysięcy krajowców. Roczną pro- 
dukcvę obłiczają ma 40 do 60 milionów fram- 
ków. Ale zysk poławiaczy pereł jest minimal- 
ny, jeżeli zważymy. że żaden zawód nie naraża 
tak bardzo życie i mie niszezy w tym stonniu 
zdrowia, jak ten włeśni Nowożytne metody 
w tym kierunku przyjęła jedymie Australia, 
gdzie stosuje się pmzaządy nurkowe i raomie- 
nie Roentgena, służące do rozróżniania muszli, 
kryjących perły, od pustych. 

Chińczwvev już w XII. wieku rozwinęli na 
wielką skalę przemysł imitacyi pereł. Wpadli 
oni na pomis wprowadzania małych kuleczek 
z perłowej masy do wnętra muszi z żyjąt- 
kiem, które ranięce go obce ciało powiekało 
wnet warstwą perłowej substancyi. 

Centrem hapdlu perłami byl dawmiej Lon- 
dya, cbecnie został nim Paryż, gdzie w ciągu 
roku zakupuje się pereł za 100 do 120 wilionów 
franków. 

Transporty pereł przechodzą przez ręce wie- 
lu pośredników, z których pierwszy nabywa je 
na miejscu od indyjskich i perskich wielkich 
kupców. Handel perłami zawisły jest w wyso- 
kim stopniu od stanu gospodarskich konjun- 
ktur danego kraju. W Ameryce przed każdora- 


zowym wybcrem prezydenta następuje stagna- ' 


cya, ponieważ od rezultatu wyborów zależą 
handlowe i ekonomiczno-polityczne postulaty, 
wpływające na widoki handlowe, wobec czego 
koła kapitalistów zachowują rezerwę. Wojna 
bałkańska w roku 1912 wywołała kryzys perło- 
wy, który objąi całą południową Amerykę. — 
W roku 1914 zaczął się wzmożony popyt naj 


w roku 1890 wynosiła 25 tysięcy franków, na 
poczatku wojny podniosla się do 112 tysięcy, a 
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leniu do roku 1916, odtąd zaś począł wzrastać 
w sposób niebywały. Dość przytoczyć, że ta Sa- 
ma kolia perłowa, której wartość szacunkowa 


w roku 1919 osiągr:ęła ceną 250 tysięcy franków. 
Doszło do tego, że wobec niepewności waluto- 
wych perly stały się jedną z najlepszych lokat 
Kapitału i są nabywane masami, zwłaszcza W 
krajach neutralnych, jak Holandva, Szwajca- 
rya, Hiszpania, które dotąd liczyły się do naj- 
słabszych odbiorców. Natomiast państwa, pro- 
wsadzce wojnę światową, biorą udział zaledwo 
w piątej części obrotu za czasów pokojowych. 

Nigdzie może specyalizącya handlowa nie 
jest większą, aniżeli w tej gałęzi. Istnieją oso- 
bni kupcy drobnych pereł, stosowanych w bi- 
żuteryi, osobni dla średnich, wprawionych w: 
guziczki, wreszcie dla szntwów kołii perłowych. 
Ci ostatni kierują się nadto speryalnemi wzglę- 
dami w ryborze, odnośnie do togo, dla jakiego 
kraju pariy są przeznaczone, Rasy o ciemnej 
cerzo, jek Hiszpenie i Włosi, poszr*'ują pereł 
o tremowym odcieniu, w ogóle lekko zabar- 
vionych, Rosyamki i Niemki o jasnych włosach 
dają pierwszeństwo perłom olśniewająco bik 
lym, jakie znajdują się na Ceylonte, Amery- 
kamki i Fmmeuzki lubią szczególnie perly w 
tonie różowawym lub opalizująco mlecznym, a 
wzgldem decydującym jast tu zawsze podnie- 
Sienie czaru kobiety przez czar perzł. 

Ostatnie słowo ma tu jednak moda, która der 
apotycznie a;stuje swe kaprysy. Co do farmy, 
najświeższą nowością są lużne zwisające, dłu- 
gie sznury perłowe, przejęte od kobiet Wscha- 
du, przyczem środkową największa perła waży 
20 gramów, a najmniejsza £ gramy. Przed kija 
ku laty byty mcdne kolie, ciasno obejmująca 
j szyję, z pereł równej wielkości i tonu. 

Ciekawym przyczytutuem jest szczegół, dowo- 
dzący demokvatyzacyi naszych czasów, Więcej 
jest tu mniej, gdyż wyjątkowej piękności oka- 
zy, nadające się do koron, dyademów i t. p. 5% 
mniej posuukiiwame i stosunkowo tarsze, nit 
przecictne. średmtej wielkości perły. 


perły i trwał mniej więcej w jednakiem nasi- 


Spóźniona wiesna milości. 


STARSZE PANNY I WDOWY POŻĄDANEMI KANDYDATRAMI 


NA ŻONY, — MĘŻCZYŹNI 


SĄ PRAKTYCZNI.. — KOBIETY W DOJRZAŁYM WIEKU NIE SFPIESZĄ SIĘ DO MAŁŻEŃ. 
STWA. — WIDMO STAROPANIEŃ3TWA PRZESTALO BYĆ STRASZNEM. 


Eraków, 3 grudnia. 

(m-m) Wojna, powodując zmiany w każdej 
niemal dziedzinie życia społecznego i rodzinne- 
go, sprowadziła także przewartościowunie war- 
tości na rynku małżeńskim... Oto nagle starsze 
panny, dotychczas ośmieszane i lekceważone, 
znajdują wielu kandydatów do małżeństwa — 
tak że stają się grożnemi rywalkami dla wio- 
śnianych dziewczętek o niewinnych oczach i 
naiwnym światopoglądzie, W Anglii i we Fran- 
cyi styszy się często o małżeństwach zupełnie 
młodych z mężczyzn z kobietami w dojrzalszym 
wieku. Szczególnie wdowy mają wielkie powo- 
dzenie. To samo zjawisko daje się zaobserwo- 
wać i w innych krajach.. Mężczyźni żenią się, 
nie trcszcząc się wcale o metrykę narzeczonej... 


nak i tu talent autora ma szczęśliwe momenty 
i przemawia z postaci macierzy króla, odczutej 
oryginalnie i mocno, Gdy miota mię niepokój: 
„Przecz-że Spoczywa o świtaniu dzieła? Synu 
mój, czuwaj!* — poznajemy matkę nietylko z 
ciała, lecz i zducha, a gdy się skarży: „Jam czy- 
nów jego, czynów nieświadoma — ją jeno zaws 
sze słyszę lot ich górny..." — czujemy tragizm 
macierzyństwa, ślepo wydanego na ofiarę Ge- 
niuszom, co „w blask patrzy bez zmrużenia por 
wiek, — ja, podobieństwo Boga jestem... — Czło- 
wiek!“ W tych scenach autor wznosi się do wy- 
sokiego poetyckiego wzlotu, ale nie tu przecież 
leży punkt ciężkości istoty jego talentu, którego 
polem byłby może raczej dramat nowożytny, 
współczesny, 

Książki Adama Uziembły, niewątpliwie war- 
tościowe i interesujące, nie przypadną do sma- 
ku amatcrom latwej lektury. Ci, którzy w be. 
letrystyce szukają podnieceń wyobraźni, sensas 
cyjnej fabuły, dekoracyjnych blasków i barw — 
nie wiele znajdą dla siebie. Cala wartość zw ra- 
ca się tutaj w głąb i wymaga od czytelnika głeb- 
szej kultury umysłu i serca dla wydobycia z tej 
szarej rudy istiowiych walorów, jak ułębia re- 
fleksyi i wcale nie banalnego uczucia. Wtedy 
dopier: twórczość autora zarysuje się linią szla- 
chethą i wvrasistą, choć tak powściąei wą i 
dyskretnę, tak chle'ną, a nawet oschia w for- 
mie, jak profil wyryty na spiżowym medaly. 

E. L. 


Ta skłonność do starszych, samodzielnych, nie- 
zależnych materyalnie i duchowo wyrobionych 
niewiast, ma swoje źródło po części w przemia- 
nach psychicznych — po części zaś — i to w 
znacznej części — w rachubach materyalnych... 

Mężczyzna nieżonaty jest skazany na takie 
tortury * mieszkaniowo-aprowizacyjno-opełowe, 
że czyste, jasno oświetlone i dobrze ogrzane 
mieszkanko ma dla niego urdk przemożny, 
choćby było własnością kobiety, która się już 
z pierwszą pożegnała młodością... Mężczyźni są 
naogół egrfjstami į sybarytami.. W obecnych 
warunkach porcya smakowitej pieczeni z rus 
mianemi przysmażanemi ziemniaczkami == 0- 
mal że może wywołać miłosne wyznanie, 

Ale i kobiety stały się egoistkami, 


Jesteśmy świadkami zjawiska nieprzewidzia- 
nego przez żadnego komedyo- lub powieścio- 
pisarza: te więdnące panny i doświadczone wdo- 
: wy lub rozwódki weale nie spieszą się tak bar- 

dzo do więzów małżeńskich, jakby to przypu 

Ścić można... Przeżyły już lata płomtennych tę: 

skncł i rojen o miłości, pokonały to uczucie 

trwogi, jakie towarzyszy zwykle kobietom, gdy 
rozpoczynają dopiero walkę z życiem.. Po 
skończonej trzydziestce nadzieja maciarzyństuu 
rysuje się już w konturach dość mglistych, więc 
cóż da takie spóźnione małżeństwo kobiecie: 
pomnożenie  dotychczascwej “pracy przez 
klopoty gospodarskie, albowiem rzadko zdarza 
się, by jakiś konkurent chciał rrezygnować szla- 
chetnie a nie praktycznie z dztychczasowych 
źródeł zarobkowych samodzielnie pracującej 
przed małżeństwem kobiety, która musi nato- 
miast liczyé się z wydatnem ograniczeniem, 
swej osobistej swobæœly, Prmimo wsreełkich po- 
stępowych idei pozostaje to faktem: — kobieta, 
jeśli echce żyć zgodnie z» mem, musi się przy- 
siwowywać do jego uspoacbienin i wymagań. 
U miodej, niedoówłatesenej życiowo duiowczy- 
ny takie podporządkowanie się indywidualno- 
ści męższyzny — przychodai z łatwością i jest 
samo azor słę morumiałe. Ale keeta, przy 
, wykłs lo samodziajnago kierowania swymi pos 
; stępkami i dewolnego rozporządzania  czaseni 
: — musi się liczyć z tem, że rezygnując ze swej 
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Str. 10. 


UQNIEG ERAZZOWSEI 


swobady — staje w obliczu ryzykownezo ckspe- | zmysłowy. Zwłaszcza u ludzi w  dojrzalszyn: 


udać alba me... ludła> 
tego nieraz kobieta, która sticsownie do utarte- 
go szablonu, winna czuć się szczyśliwg, że zna- 
lazła kandydata do swej ręki — daje konkuren- 
towi „kosza“. 

W tych wypadkach, kiedy kobieta dojrzała i 


rymentu, który się może ua 


samodzielna decyduje się wyjść za mąż — to 
istnieje uzasadniona naauzieja, ze Lu Spoznioua 
wiosna miłości — pięknymi rozkwitnio kwiata- 


mi, szczęścia porozumienia i zgody. Do malżeń- 
stwa bowiem skłania ją albo gorące giębokie 
uczucie namiętnej miłości albo serdeczna Synmie 
patya i niezłomne przekonanie, że ten właśnie 
mężczyzna jest, jej duchowo najbliższym. 
Kobieta starsza wie już dobrze o tem, że w 
maiżeństwjie nie żyje się tylko poezyą i wiel- 
kimi ideałami — lecz że ważną w niem rolę gra- 
ją napozór nic lub małoznączące drobnostki... 
Ileż to par małżeńskich zatruwa sobie życie 
wzajemnie z tego powodu, że mąż lubi wręcz 


inne potrawy niż żona, also że żona przepada : 


za Griegiem, Chopinem, Becthovenem, 
nie znosi muzyki „bębnicnia* na fortepianie... 
Wspólmość upodohań i poglądów — oto najpe- 
wniejsza piołdstawa szczęścia małżeńskiego, pe- 
PRE i trwalsza niż najszaleńszy pociąg 


a mąż | 


wieku, którzy już mają poza sobą „młodość 
górną i chmaurną* — sharmenizowanie charak- 
terów jest niegdzewnym warunkiem zgodnego 
pożycia w masżeństwie. Jeśli więc panna pr 
trzydziestce lub 6obezzaną z obowiązkami mal- 
żeńskimi wdowa — namyśla się nad "tanow- 
czym krokiem, to nie należy czynić jej zarzutu, 
Że ma „ftchy* i że jej się „przewróciło w gło= 
wie.. Lepiej — zastanowić się wcześnie — niż 
żałować zapóźno. Współczesna kobieta w doj- 
rzałym wieku, idąca przez życie o własnych si- 
łach — ma prawo i możność odrzucić imężczyz- 
nę, jeżeli uważa, że nie zbuduje z nim gmachu 
trwaiego szczęścia... Nie musi przecież iść za 
mąż „gwoli wiiktu*, a jeśli jest panną nie oba- 
wia się już śmieszności stąropamieństwa, bo za- 
nim dobrnęła do przełomowej trzydziestki za- 
znała już wszystkich goryczy i upcikorzeń, zwią- 
zanych ze stanowiskiem kobiety niezamężnej... 
Jeżeli więc decyduje się na wstąpienie w zwią: 
zki marżeńskiie, to małżeństwo takie prawie 
zawsze bywa szczęśliwem. Statystyka rozwodów 
dowodzi, że późno zawarte małżeństwa w vzad- 
kich tylko: wypadkach doprowadzają do kro 
ków rozwodowych. 


Reinhardta „Teatr pięciu tysięcy". 


Teatr z cyrku. — Nowy typ budowy. 


— Próba nowoczesnego stylu. — 


inauguracy;ne Ea WZM „Orestesa'. 


Eraków © Pi af 

(et) Według telegramu z beriina, w dniu 28 
listopadą nastąpiło tam otwarcie nowego tea- 
tru Reinharda, pod nazwą „Teatru pięciu ty- | 
sięcy'. Na podstawie planu opracowanego od 
dawna, miał on pomieścić tę właśnie liczbę wi- 
dzów, w rzeczywistości oklazało się, że pojem- 
mość wiiętrzą wystarczy tylku dla 3.500. Giaach 
teatralny powostał organicznie z przebudowy 
cyrku Schumana, podjęiej przez drezdeńskiego 
architekta, radcę budownictwa Poelziu'a. 0l- 
brzyroją przestrzeń nakrywa kopuła, zdobna 
ornamentacyą. Scena przeszło 30 metrów sze- 
rokości, łączy się prosceniura Z parterem, co 
umożliwia komunikowanie się niemal bezpo- 
średnie artystów z publicznością. Oświetlenie 
w sali i w bocznych wnętrzach, grających prze- 
pyszną barwnpścią, urządzone jest w sposób 
wysoce oryginainy, lampy rozmieszczone Są na 
słupach, podtrzymujących żelazne rusztowanie 
dawnego cyrku, które architekt wyzyskał deko- 
racyjnie, pokrywając je fantastyczną. ornamen- 
tacyą, jakby siecią, splecioną z palmowych gg- 
łęzi. Cała budowa jest zwycięsziem przezwy- 
ciężeniem niezwykiego zadania. Nie przypomi- 
na żadnego stylu, ani żadnego szablonu teatral- 
nego, jest nawskróś nowożylną i wyrństającą 
sama z siebie, 


Rumaki Lyzippa. 


Wenecya, w grudniu. 

„(et) Perła Adryatyku, oblubienica morza, 
Wenecya, święciła niedawno podwójną uroczy- 
stość: dzień urodzin króla i powrót „rumaków 
Lyzippa", słynnych grup z bronzu, zaliczonych 
do najwiekszych skarbów, odziedziczonych po 
starożytnej Grecyi, które w obawie przed losa- 
mi wojny niosącej zniszczenie tylu klejnotom 
sztuki, przechowywano dotąd w bezpiecznem 
ukryciu. 

Sześć godzin trwała przeprawa przez zatokę 
i wylądowanie, w szarym brzasku przedświtu, 
wśród matowych smug rosistego deszczu, raz 
po raz przechodzącego, Jest jeszcze bardzo wcze 
sna pora. Zaledwie pół do ósmej rano. Na Pia- 
zetta, ma Riva dei Schiaronii, zaledwie: zaczyna. 
się ożywia. ruch uliczny, Deszcz ustaje, hory- 
zont zwolna się wyjaśnia. Widać tum św. Mar- 
ka, kościoły, pałace i domv prywartne, bogato 
obwieszone chorągwihimi. Zewsząd powiewa ją. 
flagi, pozdrawiając przechodnia żywą wesoło- 
ścią swysh narodowych barw. 

Przed portalem tumu, błyszczącymi złotem i 
przepysznemi mozaikami, wznosi się giganty- 
czne, drewniane rusztowanie. Pod rusztowia- 
niem, po obu stronach głównego wejścia, dwie 
pary bronzowych rumaków, niezrównanych w 
ruchu, wiecznie żywych. Wolno zwisają na sil- 
nych łańcuchach potężne dźwienie. Ze złotym 
połyskiem bronzu mia prężnych ciałach koni, cu- 
downie harmonizuje matowo blady ton múr- 


| 


murów, porfirowe słupy i antyczna, ciemno- | 


zielona barwa główmego portalu. 
Wzrosła i wzrasta bez końca mnogość tłumu, 


Inauguracyjne przedstawienie „Orestosą' 
| pazętóda było pierwszem zdarzeniem "artystycz- 
rem w republikańskim Berlinie. Stawili się w 
komplecie członkowie rządu, posłowie i całe to- 
warzystwo. Starożytne arcydzieło w insceniza- 
cyi Reinhandi'a ukazażo się w oprawie o stylu 
monumentalnym, o zupełnie aowych warto- 
ściach, przejawionych w słowie i geście aktor- 
skim. 

Mimo to, a raczej właśnie dlatego, nie obeszło 
się bez nieporozumień z publicznością, pomija- 
jąc niedostateczną akustykę na tak olbrzymią 
przestrzeń i zbyt powolne tempo gry — styl 
Roinhawdtowski mie jest czemś skończonem, 
lecz przetnawia się i tworzy ustawicznie — z 
drugiej strony ogół nie dowósł jeszcze i nie prę- 
dko dorośnie do pełnego pojęcia czysto artysty- 
cznych eksperymnetów. Wreszcie rozmiar te- 
airu wymaga od artystów-wykonawców nie- 
zwykle silnej konstvtucyi i zasobów rłosowych, 
aby nie zginąć i nie ugiąć się, co jest niemałą 
przeszkodą dla trwałego i normalnego biegu 
przedstawień, 

Krytyka podnosi wysoko gre p. Agnes Straub, 
jako Klytemnestry i p. Moissisa, jako Orestesa, 
nagrodzonych burzą oklasków, jaka powitała 
rówmież twórcę nowego stylu i reformatora te- 
aru, słynnego Maxa Reinhardta. 
|| EL. Rieti. Oee ERa 
zapeiniającego szeroką piazza. Kordom wojsko- 
wy, któremu powierzono zarezerwowanie po- 
trzebnej wolnej przestrzeni, ma ciężkie zadanie 
do spełnienia, Podniecone masy zachowują się 
Coraz niecierpliwiej. Na koniec ukazuje się cia- 
ło magistrackie w komplecie, burmistrz mia- 
sia, prefekt, komemdami portu, senatorzy, kun- 
sule i inni dygnitarve, zajmując, wśród oznak 
radości zgromadzonego tłumu, przynależne so- 
bie miejsca w loggiecie przy placu Kampanili. 
Na Piazza, pod arkadami pałacu prokuratoryi, 
faluje wielotysięczne morze głów. W lodżu Ba- 
zyliki ukazuje się wy czekiwany, otoczony do- 
stojnikami kapituty, pairyarcha, w purpuro- 
wym płaszczu. 

Punktualnie o oznaczonej godzinie wydano 
rozkaz dźwignięcia w górę bwonzowych ruma- 
ków. Odrywają się od ziemi potężne kształty, 
wznoszą się wyżej i wyżej. Z dźwiękiem rado- 
snej pieśni, łączą się uroczyste tomy dzwonów 
kościoła św. Marka. Upojny, morski wiatr szar- 
pie w radosnym szale płaty sztandarów. porrie- 
wają wesoło barwne flagi, z kopuły Bazyliki, 
z ołowiamego dachu pałacu Dożów, z prokura- 
toryi, a ponad tem wszyslkiem, nad dachami i 
chorągwiami, wysoko pomad wznoszącemi się 
majestatycznie parami boskich rumaków, krg- 
zą wieńcem białe gołębie katedralne, jakby 
spiatając w błogiem marzeniu wciąż rozs ypu- 
jaca się gerlandę białych róż. 

A w blaskach w pełni teraz świecącego słoń- 
ca, na tle iazurów włoskiego nieba i morze 
lsnią unoszące się w powietrzu, doskonałe 
kształty złotych ci-ł olimpijskich koni, godnych 
rydwanu Apollina. 

Niezrównanie fantastyczny, cudowny obniu, 
porywający oczy i serca, 
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| na chybil-trafił i przeczytałem wiersz poety: 


Numor 332 . 


W ciszy, tamującej sdgióch w piersiach, wy- 

zekujs tysiçezny tłum ostainiej chwili, 

Powoli rumeki GG aA ję opuszczać na 
we Opustoszełe cekuiy. Frężą się w nadludz- 
zn wysiłku rece inzymaięczych liny. W silsą 
iminut później spiżowe kopyta rumaków spo- 
częły na. siarożywnych pos.umeisach. Cz: si, 
«apelusze, chusteczki wionęły z tłumu na po- 
witanie wraesjących wygnat:ców. Ludzi ogar- 
ngl szał radości. Witamo symbol pokoju i chwis- 
iy. Lroczysty hymm dziękczynne maiesittvcz- 
nie poniósł się w błękity. „Te Deum“, zainto- 
nowiane z Bazvliki, zakończyło uroczystość. 

Rumaki Lyzippa wróciły. Czy ostatecznie? 
Tysiące lat trwa ich wędrówka. Z tryumialne- 
go iuku Nerore na łuk Trajana. z Rzymu de 
hippodromu Konstantyna w Konstantynopolu, 
stamtad do Weuecyi, potem do Paryża i znowu 
do Wenecyi, w sto lat później do Rzymu i.z po- 
wrotem, tym razem ne przeciąg siedmiu wie- 
ków stałego odpoczymku, 

A ilekroć rumaki Lyzippa zmieniają swoje 
miejsce, jakieś wielkie państyo w proch się 
rozpada. Niegdyś było to świaiowładztwo Rey- 
mu, potem cesarstwa Bizancyum, w roku 1845 
światowej monarchii Napoleona, a teraz, mie- 
mal ściśle w sto łat później, stulecia całe trwa- 
jącego, cesawskiego państwą Habsburgów. 

Miliardy świateł płoną w ciemnościach je- 
siennej, weneckiej nocy. W czarodziejsko za- 
barwionych odbłaskami świateł falach morza 
odzwierciedlają się dumne pałace. Czarne, smu- 
kłe gondole, strojne kolorowymi lampionami, 
ślizgają się bezgłośnie wzdłuż kumałów, wiążąc 
się w łańcuch świętalnego korowodu. 

Szybko i comaz szybciej gaśnie i przemija baj- 
kowy obraz. Cicho i coraz ciszej raditkmie dówię: 
czny ton mandolia, dyskretny dźwięk gitary F 
wesoły śpiew z illuminowanych łodzi, którym 
z Lido tęsknie odpowiada daleki, samotny pa-' 
rowiec. 


usz 
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Do czego piec służy. 


Mój sąsiad przeszedł niebeźpieczną chorobę 
gorączkową. Dziś ma się zupełnie dobrze, ale 


w pamięci jego powstały pewne luki — nie pa- 


mięta pewnych rzeczy, podobate też zapomniał 
przeznaczenia i użytku pewnych przedmiotów, 
Pewnego razu zapytał swej żony: 

— Co znaczy właściwie ten mały czarny po- 
twór w kącie pokoju ze skrzywionem ramie- 
niem wbitem w ścianę? Stoi na trzech nóżkach, 
a w brzuchu ma drzwiczki wyglądające zupeł- 
nie jak twarz ironicznie wykrzywiiona. Czy nie 
mogłabyś mnie objaśnić co za przeznaczenie me 
to czarne straszydło? a 

I ręką wskazał w róg pokoju, i 

— To jest żelazny piecyk — obiaśniła kobieta. 
— Takie przedmioty były dawniej w każdem 
mieszkaniu. Do czego jednak służy, to i mnia 
już wyszło z pamięci. 

Ta rzecz zainteresowała mego sąsiada i po- 
szedł na wywiady po innych mieszkaniach w 
kamienicy. Ale nikt nie umiał mu na pewn2 
powiedzieć do czego właściwie służy to zimne: 
czarne indywiduum ze złamanem ramieniem i 
wykrzywioną ironicznie gębą. (Wszyscy interpe- 


lowani zdradzali na. tym punkcie lukę pamięcio, 


wą... To było już tak dawno i podania są nie” 
pewne... 

Żona jego postanowiła używać tego mebla 
jako przedmiotu ozdoby jak serwantka lub eta- 
zerka. Możeby na nim postawić doniczki i foto” 
grafie? 

Mimo to kwestya tajemniczego przedmiotu 
i jego przeznaczenią pozostała nierozwiązaną. 

Postanowiono zasięgnąć zdania pewnago sta- 
rego człowieka, który rozmaite rzeczy i czasy! 
pamięta. 

Ale stary człowiek nie miał czasu... A ta za 
gadka zaczęła mego sąsiada już irytować. 

— Precz z tym bezużytecznyni gratem! Sprze* 
dam go za co bądź i pozbędę się go z domu 1-4 
wrzasnął zirytowany mój sąsiad. 

Niostety! nikt kupić go nie chciał, Każdy 
mniej więcej posiadał podobną zagadkę w swyu 
domu. 

Nawet w prezencie, za darmo nikt go ' zabrał 
n.e chciał. | 

— Pewnego razu — tak opowiadał mój sąsiad 
— ubrany we futro leżałem w łózku pod dwoma 
kot frami. Żona podała mi jakąś książkę do czy” 
tania bym prędzej usnął. Otworzyłem książkń 


„W zimowy wieczór — po troskach bez 
Siedzimy razem gwarzącć sam ba sam — 
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BONTEC KRAKROWSBI 
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Wecescły ogień płonie już w piecyku 

I świerszczyk w kącie przekomazrza naml...* 

acha! rozumiem! — zawołał mój zmarznięty 
sąsiad. — Piecyk był niegdvś przeznaczony na 
vo, by w nim płongł „wesoły cgień*!.. A ileż 
BEEREK BACECZDORECZCZAA 14 WIA 41 ma 
Z ostatnie; chwiii. 
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to pięknych i wesołych rzeczy było dawniej, ? 
kżóresu: już dawno rożegnaliśnu się, które, ja 
ów piecyk żyją tylko w tradycyi bardzo staryt 
ludzi i fantazyi bardzo miodych poetów!... 

Eruk. 


Piłsućskiponownie proponuje Paderewskiemu 
utworzenie gabinetu. 


Warszawa, (PAT) Naczelnik państwa wysłał , Panu poujęcie się misyl utworzenia 


nowege 


wczoraj wieczorem do p. Paderewskiego pismo I gabinetu Warszawa, Belweder, 6. 12. 1919. 


następujtcej treści: Na skutek zasięgniętej opł- 
nii Sejmu w oscido jego marszałka, proponuję 
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Naczelaik Państwa Józef Piisudski. 


Aresztowanie bolszewickiego kata oficerów 


polskich w Warszawie. 


Warszawa (PAT). Jak donosi „Gazeta Poran- 
na“, aresztowany przed kilku dniami w gronie 
członków wykonawczego komitetu bolszewic- 
kiego przy ul. Młynarskiej osobnik, podający 
siç za Bolesława Kłębowskiego, nazywa się Sta- 
miałarw Budzyński i znamy jest pod pseudoni- 


Berlin. (PAT) Wedle nadeszłych tu wiado- 
mości odbywa się w południowych Morawach 
wielka koncentracya wojsk czesko-słowackich, 
calkowicie uzbrojonych. Oficerowie oświadcza- 
ję, że kwestyę słowacką trzeka z Węgrami de» 


flnitywnie załatwić i zmusić Węgry do wyTze- 
czenia slo tego terytoryum po wszystkie czasy. 


a napad na Węgry bo... są be 


mem „Trarycj%. zest on głównym sprawcą 
rozwiązania pulku Bartosza Głowackiego w Mo- 
shwie i tam rozstrzeliwał licznych oficerów Po- 
laków, jak n. p. chorążego Kwaśniaką z korpu- 
su gen. Hallera i kapitana tegoż korpusu, zna. 
nego pod pseudonimem „Szczęsny. 


s 


zbronnę! 


Chwila obecna jest dla Czecho-Słowacyi pomyśl 
na i dlatego powinna być wyzyskana. Przy- 
puszczają w kołach czeskich, że Węgrzy skut- 
kiem zabrania im całego materyału wojennego 
i amunicyi przez Rumunów, są Obecnie bez 
bronaymi, 


O sprawach Rosyl koalicja decydować będzie bez Rosyi. 


“ dowiaduje się z Lon- 


miesią ez Ametykę ratyfikowany. 
bat EM demin następnie, że Rosya 
zie będzie miała reprezentanta na międzynar- 
dowej konterencyi, która się będzie zajmowała 
sbkadaniem wszystkich spraw, dotyczęcych Ro- 
syi, a to dlatego, ponieważ niema oznak, aby 
rząd sowiecki zamierzał zwołać konstytuantę, 
s następnie, ponieważ rząd angielski nie pod- 
jął dotychczas żadnych kroków, ażeby uznać 
rządy Kołczaka i Denikina. 


nem 1 1—TTT e EBI à 
Sensacyjne wyniki Śledztwa W Sprawie 
amordowania Soboltwowej, 


Warszawa. (Tel. M.) Aleksandra  Dyboska, 
morderczyni B0-letnicj Pauliny  Sobolewskiej, 
osadzona została w więzieniu wraz z 1-rocznem 
dzieckiem, gdzie podobno pozostaje pod obser- 
wacyą lekarską, Przeprowadzona w między- 
czasie rewirya u przyjaciółki Dybosklej wyda- 
ła niezwykle sensacyjne wyniki. Znaleziono 
mianowicie u niej zawiniątko z  klejnotami, 
między którymi znaleziono cenny pierścień kry 
łantowy wielkości orzecha laskowego, Pierścień 
ten podarował swego czasu car Paweł I. swemu 
adjntantewi przybocznemu ks, Teniszewowi, 
przodkowi Dyboskiej. Oprócz pierścienia znalea 
złono złoty zegarek z wyrytą na kopercie koro- 
ną rodziny Teniszewów, dalej dewizkę z per- 
lami, Ź broszki z ametystami, pierścicnek z nio- 
szhfowanym dyamentam, broszkę platynową 
Oraz branzoletkę wysadzaną szmaragdami. Dy- 
boska była 2 razy zamężną. Pierwszym jej mę- 
żem był adjutant cara Mikołaja II, hr. Bied- 
rowskij, dowódzca pułku kirasyerów gwardyi, 
drugi zaś dorożkarz Chila, który obecnie już nie 
żyje. 


wf > p , 
Pokie Godoa w obronie polskiego Lwowa. 

Warszawa (PAT). Z Grodna wysłaco nastę- 
pującą depeszę do Naczelnika państwa, do Sej- 
mu, oraz do Rady miasta Lwowa: Społcczeń- 
Stwo polskie w Grednie, zebrane dnia 30 listo- 
pada b. r. dla obchodu rocznicy powstania ļi- 
Stopadowego, tego aktu dąż: ości całozo naro- 
du do wyzwolenia z pod obcego jarzma, ze ser- 
decznym bólem dowiedziało się e decyzyi państw 
koalicyjnych celem oderwania od Polski dzieł. 


| 


kartnek pokojowy kongresu- sowietów. 


Amsterdam (B. K.). „Telegrat“ zamieszcza na- 
stępującą enuncyacyę kongresu sowietów, ob- 
radującego w Moskwie: Ententa myśli o rozej- 
mie z Rosyą. Zawrzemy pekśj atoli pod warun. 
kiem, że koalicya nie będzie się mieszała w na- 
sze wewnętrzne sprawy. Jesteśmy gotowi do u- 
stępstw, a nie do zawczesnego pokoju, któryby 
był grobem naszych zdobyczy, Rząd robotników 
i chłopów jest obecnie jedymą władzą w Rosyi 
i nią na zawsze zostanie, 


BOZE o EE 
nicy piastowskiej Gaiicyl z prastarem miastem 
polskiem Lwowem, które rok temu bohaterską 
obroną i krwią najdzielniejszych swoich synów 
zadokumentowało swoją polskość i chęć nale- 
żenia do wskrzeszonej, niepodzielnej republiki 
polskiej. My Grodnianie, gorąco protestajemy 
przeciw tej niczprawiedliwości i wierzymy, że 
bohaterscy Lwowiamie mie ponodzą się z ty 
aktem i że cały naród polski wystęni w obronie 
podentanych praw ludności polskiej i ziemi 
czerwieńskiej. Niech żyje bohaterski Lwów! 


George usuwa z porządku dziennego 
parlamentu sprawę polską. | 

e zo w gaj George oświadczył w Tzbie 
gmin, że parlament ndroczony zostanie jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia. Londyński A ję 3 
zdawca parlamentarny „N. Rott. Courant“ pisze, że 
oznacza to usunięcie z porządku gbrad kwestyl ira 
landzkiej, polskiej, sprawy 48.godzinnego tygodnia 
pracy. Gabinet chce w ten sposób zyskać na czasie. 


= — OE NANA a | 
Kezdział floty niemieckiej, | 
Paryż (PAT). Rada koalicyjna zajmowała się 
rozdziałem  muiejszych niemieckich okrętów ` 
wojennych. Wiele z tych okrętów ma być prze- 
kazanych mniejszym państwom, dla służby 
weatowniczej przy wybrzeżach. Los ‘reszty o- 
krętów nie jest jeszcze ustalony, 
uo ool 


Sa | otrzyma kreay: w sumie 
00 miiionów dolarów. 

Wiedeń (PAT). „Deutsches Volksblatt" dowia 
duje się, że Rada najwyższą ma miar przy- 
znać Austryl kredyt w wysokości 100 milionów 
dolarów. 


TEZY" a 


sranika teicgafczna, 


e mANAZRAO Ory 
FERYE ŚWIATECZNE W SZKOŁACH, Oztoszone 
wczoraj w Gazecie lwowskiej’ zarządzenie w spra- 


"ię feryi świątecznych Bażego Narodzenia, normus 

,ce czas trwarma ich w bieżącym roku szkolnym 
w zachodniej części kraju od poiućnia dn. 20 bm 
0 dn. 7 stycznia włącznie, we wschodniej części 

raju od połuania da. 20) bm. do dn. 11 stycznia 
siącznie), odnosi się do szkół wszelkięj kaiegoryi, 
v miasiach i po wsiach bez różnicy, zarówno do 
zkół ludowych jak średnich, seminaryów nauczy. 

'elskich, szkół zawodowych ip. Cgicszenie niniej. 

e zastępuje urzędowe okólniki, które w tej spra- 
wre nie będą rozsyłane. 

NOWA IAKMIFA KGLEJOWA, Polskie Min. kolęl 
* :racowało nową taryfę kolejową, która po zaopia 
jowauniu przez poszczególne dyrekcye, zostanie 
„prowadzona w życie. 

WSTRZYMANIU RUCHU OSOBOWEGO na linii 

Warszawa—Wiino i Warszawa Niińsk litewski 
powodowane zostało potrzebą większej ilości loko. 


notyw dla transportu ciepłej odzieży na iroat i 
„rzywiezienia stamtąd drzewa onalowego, 
NIEMA ROKOWAŃ POLSKO.RUŚKICH. „Wpe- 


red" donosi z rzekomo wiarygodnego źródła, że nie 
est prawdą jakoby toczyły się narady polskasrus- 
sie i jakoby brał w nich udział metropolita Szep- 
tycki. 

wd) EOKMPROMITACYA POLSZIEJ AGEN- 

JYI TELUGRNAFICZNEJ. Gen. Henrys oświada 
czył, że wbrew doniesieniom P, A. T., nie otrzy- 
mał on żadnej wiadomości o odwołaniu go z 
Polski i zamianowaniu na jego miejsce innego 
generała francuskiego. W poniedziałek 8 bm. 
udaje się gen. Henrys do Paryża jako szef mi- 
syi, w celu przedstawienia tam projektu orga- 
nizacyi armii poiskiej. 
RUCH PORTOWY W GDAL.SRU. Ministeryum prze. 
mysłu i handlu informuje: Od początku lutego do 
1 października hr, ruch portowy w Gdańsku wyTa» 
żal się w następujących cyfrach. Przybyło okrętów. 
niemieckich 768, amerykańskich 79, szwedzkich 30, 
holenderskich 26, angielskich 28, duńskich 22, nors 
woskich 15, finlandzkich 7, francuskich 4, estoń_ 
skich 3, łotewskich 3, razem 988, Do okrętów nie. 
mieckich zaliczone są statkć kursujące pomiędzy 
Gdańskiem, Sopotami i Helą. Na morze wypłynęło 
z Gdańska 952 okrętów, W tym ozasie v oz 
Gdańska w głąb Polski koleją 234,3310 ton, a Wisłą 
91.137 tom. Ogółem 325.447 ton towarów. 

PROTEST LWOWA. Celem zaprotestowania 
przeciw uchwale Rady Najwyższej, dotyczącej 
Galicyi wschodniej, miejska straż obyw. urzą- 
dza 8-go b. m. pochód demonstracyjny z pod 
gmachu Sejmu. 

WSZECHPOLSRKI ZJAZD ORGANIZACYHI 60. 
SPOPARCZO-ŻY WNOŚCIOWYCH, Specyalny ko- 
mitet konfederacyi polskiej w Warszawie zwołał 
na niedzielę i na poniedziałek Zjazd wszechpolski 
wszystkich chrześcijańsko narodowych orzanizacyi, 
zwiążków i zrzeszeń w sprawach gospodarczo- 
żywnościowych, Oimawdane być imają na nim spras 
wy najżywotniejsze, a wyniki obrad w postaci wnio. 
sków i rezolucyi dadzą podstawę de bożądanych 
zarządzeń władz. 

INAUGURACYJNE ZEBRANIE zjazdu pracowni. 
ków handlowych, przemysłowych ił biurowych w 
Warszawie rozpoczyna się w niedzielę dnla 7 bm. 
o godz. 10 rano. Proponowany przez komisyę zja- 
zdową porządek obrad przewiduje 5 ogólnych zea 


brań Zjazdu w ciągu 3 dni. Zebrania rozpoczynać 
się będą o godz. 10 przed południem, po połtdntu 
o godz, $ bez względu na liczbę obecnych, 


KOLONISTÓM s 


dla wschodniej Gallcyi duje dobre ziemie pe przy- 
stępnych cenach t. j. od 1000 K oraz las budalrowy, 
zarazom różne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje Rządowo 
uzow, Biuro parselacyjna w Krakowis przy ul, Grodzkiej 28. 


ET SaR A i A AE rm A Tg 


Maszyny do pisania i rachawania 
nawet zupełnię zniszczone 
przyjmuje do gruntownej reparacyi 


Włod z. Key zy najstarsza w Małopolsce pracownia me- 


& cnaniczna dia naprawy maszyn burew, 
Kraków, ul. Ftoryańska 3. 3782 


A z usuwa » ciągu 3 dni mydlana 
SWiIERZSZĘ „MAŚĆ E-ra MESDV" 
uznana przez powagi lekarsgie. 5908 
Łatwo się weier, ma przyjemny za- 
pasty gie dż bielizny i ciała, 

z iatwościy sig zmywa wo 
Żądać w apidkakh i as ai 
tylko „Maść P-ha Hobdy” z świerz! w- 
com na etywecie Słoiki ną 1-2- : 3 
osób. Tow. E. Hebda | Ska, Warsza j 
wa, Elektoralna 18. tol, 1-87. Dla kom “ 
od Świerzty Í parcha „Exwal-iiebda,, | 
Skład na Kraków: M. Masłowski, apte | 
ka „pod Barankient*, Mały Rynek i 


BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY 
JANA STANUZAKA 


Kraków, ul. Radziwiłiowska 33 


przyjmuje ogłoszenia oraz wszelkiego ro- 
dzaju reklamę do wszystkich miejscowych 
i zamiejscowych dzienników. 4277 


EDZIA 


GONIEC KRAKOWSKI Nr. 332, 


SASZ © Dł PiE RU K yap LA] NT ER Yi p pocztówki świąteczne i noworoczne. — Papiery listowe. — 
DIA AGNI a FY i uż A „© Kalendarze i kalendarzyki. — Ramki. — Lustra. — Albumy 
SE: 8 Gi ŁK w. SKA A i pamiętniki. — Portfele. — Szachy. — Karty do gry. 
Michał SŁOMIANY W KRAKOWIE 24 Wykonuje BILETY WIZYTOWE i zawiadomienia ślubne, 
sii Bao TUT OKAZYA! | Marki pocz mę 2, 006 kig. EEr A TTT E ETA 
K n żywe i ranić ; A A a 
i KUPUJE: Rai EEA M RIECZC zbiory, ztprsy, kupa ów Pracownia i magazyn obuwia 
Szczerban, Headel jnarsk za- 


papait zolacyjcejo 


wspaniuia makata do | pranieznych, Lwów, Kocha- 


józef Paionka, Kraków 


Ke 98-41 epondealka 


siszġvu biegle na maszyniaą, 
szą praktyką, pagzukuje 
powiedniej posady. Chętnie Zapiasza Bile Wytwór- 

ZONE O a kę) „ców do wzięcia udziału 


RA n Gońca pod „L. M.“ 
w tegorocznaj 4280 


Śzei ta rus nówan y 
M. i ugnowany | KYSTAKIE GWIAZEKOWEJ 
do ina us BENi Kraków, Zie Zgłoszenia towarow : Kraków, 
PARE w aszowskiego 28 28 wystawi. i 


Parcela 
303 sąćni oraz jedna stancya | g, 
z sientz, kcmórkami za kor. | © 
24.000 do sprzedania w Brono- 15 
| 
© 
e 
u 


wicach Małych na Błoniu Ga) 
Wiadomość: Wolska 21. 4860 


SKRADZIONO 
dokumenty ieklamacyjne 
Kazimierza Stapińskiego 
Klimkówka powiat Gorilce. 4347 


GOSPODYNIE 


łądajcie wszędzie 


e 
„MIKA“ do prania |s YOTI E E, © 
EA — | oa SOTNI 


Jako mamka 434b 
mogę chodzić do karmienia 
dziecka lub je wziąć na wy- 
chowanie. Keroilna Patkowa, 
Kraków, Konarskiego 27, li. p. 


Skradziono mi 
w niedzielę, 30 listo opad b. r 
kartę zwolnienia 0 wojska | 
na nazwisko Wilheim Kostsiek | 
Krażów. 4343 | 


MATORA 
Kraków, Grodzka 352/1. | 


Dokładna i szykbie przygoiowa- ' 
nie do matury | wszelkich ayz: - 
minów w zakresie 42k. Śr. i Sai: 

naucz. Najwybitniejsze siły. 

ku gralis, Kursa zbiorow. 
ı indyw. Systom koresp BYE n: 


Dwóch chiapców do pralktyś: 
poszukujo Pracownia Stolai- 
ska Józefa Kosika, Podyórze. 
ul. Lwowsku 36. (najchętniej 
zamiejscowych). 4319; 


aktad zogarmistrzowski 
M. Eltera, Kraków 


ul. Floryańska 38 


kupuja złoto i srebro, Płacąc 
najwyższa ceny. — Przyjmuja 
również wszelkie reparacye. | 


CIEPŁE I ZIMNE FRZERĄĘSKI 4058 


o każdej porze dnia w wielkim wyborze poleca 


BUFET SNIADANKOWY 


Zygmunta Nuzikowskiego, Szewska 14. 
Ponsdto posiada zawsze na składzie: wytworne węcdiin 
ny wiejskie, doskonaia sery krajowe i zagra: 
RICINO, prawdziwe śledzie pocrtowe i t. p. oraz 

wódki wiasneso wyrcbu. 
DLA PRZEJEZDKYCH I MIEJSCOWYCH! 


krakow DAR NARUDOWY © Ee" 


vis à vis kościoła P. Maryi 


poleca P. T. Publiczności zimne i gorące przekąsić, Śnia- 
dania, obiady i kolucye. — Koniaki, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód. uży wybór wędlin czysto wieprzowych. 


GESSELH © p eeo (eny | przystępne. z 410 | 


KRAJOWY ZAKLAD 00 


Kraków- -Podyórze, nadwiśleńska k 
poieca twate i niediogie ma:eryały 
odzieżowe i tieliźn "m8, 4000 
Sprzedaż huriowna i Gzialiczna, 


zm zm e m 0 MA | 


ELY 


| 


Wydawca: W zasiępstwio Spoiki Wylan 


_ Kraków, Straszewskiego 28. jw tramwaju (wóz Nr 8) port. | ini stracyi Gońca. 


Liga porty gregycw. 


we ZPB DARCIE O VEAR © © COEN W) © OREW". JG Ja 


„ADA Ga P. T. Kupzów Kółek rolnicy. 


Me ao prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadia, tarba słynna „Koloryna'”, szezotki, nici, 
bawełna i i d. Pióina kolorowe i białe. 
ryżowy szwajcarski, Codziennie świeże drożdze. Ka- 
wę, herbata, cykorya, Korzenie poleca tylko hurtownie 


bom Gondiowy F. Wolas, Kraków 


Fabryka wyrobów chem. i kasmet. „Derma“ 
St Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 
Kraków, Podzamcze 


— r w M OE 


zwa A ree- 


riczej „Ediłor* 


| 

i | nowskie go 62 (Przesyłki po-|szer. 14 cin. nadającego się ) 4 

i sprzedania, | lecone z cenami). 4338 do ek pa Rik Erę wajo- ul. Zwierzyniecka 1.5 4344 
Ialina Fire zę: BEER wych, cyrkularzy itd. sprze- - AG 

| Lige nocy Pr Emysłow. a SIANA | dam " po 450 loco Kraków.) poleca obuwie męskie i damskie 
| Wystawa 4278 | skradziono mi lub zgubiłem , Zgłoszenia pod W. S. do Ad- w najnowszych fasonach, przyjmuje 


4 350 


jfel z papierami wojskowemi 
OEO SEE 
a nazwisko Garncarz amo) 


ciszek, Znalazcę upraszam P SP" Kupie | sprzedaję || 


| zioło, srebro, brylanty, perły 

i wszelką biżuteryę nową i 

antyczną, oraz sztuczna zęby. 
Płacę najwyższe ceny, 


1 JOZEF CYAŃKIEWICZ Sławkowska 1. 


(skłep zegarmistrzowsko-jnbi- 
Jerski). 4057 


zwrot papierów pod adresem: i ba 
uł. Sławkowska 24. 


Nadai przyjmuję wszelką ro- 
botę wchodzącą w zakres 
krawięczyzny 
iwykonuję w jak najkrótszym 
czaste. Kiuzowa, Mikołajska 
4, 3 cie schody, u piętro, Nr. 
drzwi 16. 4321 


Krochmal 


Łobzowska 12. 
BO „i 01 CIRR © ZI 


4157 


wszędzie do nabycia. 


Telefon 589. 


275U 


; 
ATAZAA RATE WAY ESES ETE 


| 5| Cały grudzień o 259/0 taniej. e 
c — 
ai . z € 
= oprzedaž q Gwiazdkowa 3 | 
5 gotowych płaszczy, kostyumów:, spodnie itd. E Í 
.g! == < 4217 |= i 
A ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH r 
rej - 
W. PIETRUSZKA 
„| W KRAKOWIE, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 7. |5 | 
sj Cały grudzień o h taniej. 8. 
TEETE TPIT ET rF 

* PRYWATNA SZKOŁA 
1-1 PRAWA i! 
i Dra Z. ABDERMANA i Dra B. 
HERMANA- RYCHLEWSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO 26, i! p. | 
i aprzeciw Uniwersytetu) od 4—5. 
rozpoczvaa 9 grudmia nowe kursa do wszystkich egzami- | 
nów i rygorozów. 4294 | 
Wszelkie zmiany w inaiervule <gzasinowymuwzgiędnione. 
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RE 


dezży AuzuESiA. 


BLOJSZY MALINA 


| NA GWIAZDKĘ! 


s | Sanki, Narty (Ski), Wiązania do tychże 


y 
( 
i 


1 $SZARUJCIE SWOJE PIENIĄDZE 


* Sprzedaż tylko burtowna Dom manalowy G. Butrelch, Kra- 
| ków, ul. św. Sebastyans 34. — Telefon 2558. — Do nabycia 


wełniane, cóiwetmiane i baweiniarć 


- Bedaśtor odpow.: Jan Stankiewicz.-- Druk, Ludowa W nee 


sie również zamówienia z własnego 
lub przyniesicnego towaru 
po cenach przystępnych. 
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Konc. Żakłau lInsialacyi gazu oraz Wytwórnia wy- 
robów meialowych i odlewarnia metali 


Kraków, Mostowa i. 12. Telefon Nr. 1369. 


Bział i. Przeprowadzanie rurociągów zaęowych tak 
w miejscu jak i na prowiucyi. Naprawy światła, łazienek 
ETD. uskutecznia natychnuast. 

Uwaga. Zajmuje najiepszych monterów z wieloletnią 
praktyką Gazowni miejskiej, 

Dział M. Wytwórnia wszelkich wyrobów metalowy: 
masowo, jak główki do prymusów, części do tychże, kurki, 
wentyle, aparaty gazowe, oraz wszelkie wyroby z nade- 
słanych lub wiasnych modeli. 

Dział ili. Odiewarnia wszelkich bów metalowych. 
Dostarcza odlewu. i0żysk, panewek, boiesów dia Zakładów 
przemysłowych, garaży z wiasnegn lub dostarczonego me- 
talu po. cenach najniższych. % 
Posiada na składzie buksy różnej grubości z metalu 
czerwonego (Rodgus;. Przyjmuje wszelkie roboły 

tokarskie, 
Zakład iostalacyjuy oraz Wytwórnia wyrobów zyskały 
sobie w krótkim czasie pełne uznanie P. T. Publiczności. 


Ozdoby krajowe 
na drzewko. Swieczki kolowe, Lichłarzyki 


"e TORU ÓW" "RF "rei WSR FE Ra 

Porfumy kraj., francuskie i angiel. we flaszkach, Wo” 
da do ust, kolońska 

Pudry I kremy do rąk. 


Szachy, Warcaby, Domino, Szachownice 


Kije i kule do bilardu 
polecają najtaniej 
REIM i SKA, KRAKÓW, RYNEK 


Przeąyiki wysyłamy za zaliczką odwrotnie. 4852 


BACZNƏSC GOSPODYNIEN ma 


DŁO „NÓŻ“ ĘĄ 


kosztuje tanio, waży 1 funt, pierze | i 
i myje dobrze! Oszczędza prace i jest „Ę 
trwałe ! 


ŻĘDAJCIE WSZĘDZIE !! 
Główny rsprezentant na Galicyę i Szląsk: 


A P. ROTKFELD, Kraków, ul. Kościuszki 15. 


Ważne dla Kupców! 


Poleca się w miejsco „Minłosu* najprzedniejszej jakości 
kamień mydlany do prania 


„MIKA“ .. 


w skrzyniach (tukże w proszku) we workach 100 kg. — 


u firm Reim i Ska, Rynek gł; Pawłowski, ul. Szewska, 
Tomiezek, ul. Starowiślna, Bracia Rolniecy, ul. Sienna, 
Zuwała, ul. Starowiślna, Sołdinger, ul. Starowiślna, Ro" 
sner, ul. św. Sebastyana, Konsum kolejarzy „Solidarność * 

m INEDIRNNOZNON aa> —"||"|"|"R H 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 
w Podgórzu przy ui. Nadwiślańskiej |. 24. 
Tel. 3111. 

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakre% 
[ 4. nę WiorskiówokodzaCejj wchodzące przewózki, 


_GALGANY 


w każdej ilości kupuje 402 


żdzisław Dytry, Kraków, Niecała © 8. 


